triumfują w Bukareszcie 


Nasz specjalny wysłannik red. Z. Weiss 


resztu: 


telefonuje z Buka- 


Dwudniowe zawody lekkoatletyczne z udziałem zawodników Cze- 
chosłowacji, Rumunii, Węgier i Polski przyniosły nam trzy pierwsze 


miejsca (Łomowski — kula, Adamczyk — 
dysk) oraz 9 drugich, licząc w tym obie sztatety. 
się na stadionie nowobudowanym przez młodzież, 


w dal i Dobrzańska — 
Zawody odbywały 


która w ciągu 


80 dni wzniosła piękne trybuny na 40 tys. miejsc siedzących. W cią- 


gu dwóch dni wszystkie 
w Rumunii jest rekordem. Warto z 


sportowe zachowanie się widzów. Kiedy 


miejsca były zajęte, 


co dla lekkoatletyki 
naciskiem podkreślić wysoce 


na zamknięcie zawodów 


odbywała się defilada, stadion pokryty był już zupełnym mrokiem 


i ledwie można było dostrzec białe koszulki 
„mych maratończyków — żaden z widzów nie opuścił 


wbiegaljących  spóźnio- 


swego miejsca, 


choć na boisku nie odbywała się Przecież żadna emocjonująca wal- 


ka. 


l 


— 


Rząd z premierem Grozą na czele |5t<Pne rzuty też były ponad 15 m. 
— Już na drugi dzień po powrocie ; 
z Londynu byłem na treningu, choć: 


obserwował zawody niemal in corpo- 
re. 

Sobotnie zawody rozpoczęły się 
przedhiegami nu 1060 m pań. Na 10 
startujących było aż 5 Polek, z któ- 
rych odpadła tylko Brockówna. Pierw 
sry przedbieg wygrała zdecydowanie 
Czeszka, Sicnerowa — 12,7 przed Mo 
derówną — 13,2. W drugim Gemboli- 
sówna (13,0), Hejducka į Słomczew- 
ska były niemal razem na mecie, O- 
becność 4 Polek na starcie finału set- 
ki powitała publiczność szmerem u- 
znania, Sicnerowa zwyciężyła i tutaj 
bez trudu, a miejsca od 2 do 5-fo zà- 
jęły nasze zawodniczki. Cztery pary 
czerwonych spodenek naszych pań 
zdezorientowały sędziów, którzy po- 
mylili kolejność nazwisk na mecie. 


TRIUMF ŁOMOWSKIEGO 


Skończył się finał setki, kiedy 
przez megafon ogłoszono wynik Ło- 
mowskiego w _ pierwszej kolejce 


pchnięcia kulą — 15,66. Polak był 
zdecydowanym faworytem i wynikiem 
tym miał zapewnione zwycięstwo.. 
Mieliśmy jednak okazję przeżyć je- 
szcze jedną radość. W drugiej kolej- 
ce Łomowski poprawił się o 2 cm, w 
trzeciej zaś osiągnął 15,95. Wynik 
ten powitała widownia rzęsistymi o- 
klaskami. Warto dodać, że dwa na- 


Sukces Duńczyków 
z zawodowcami Anglii 


KOPENHAGA, 26.9 (Tel. wł.). Duńska pit- 
ka nożna ednlosia dulslaj wielki sukces. 
Drużyna duńska, występująca w takim 
samym skladzie jak na igrzyskach lon- 
dyńskich, na których zajęla trzecie miej- 
sce, zremisowała x zawodową reprezenia- 
cją Angiii 0:9! 

Anglicy przyjechali w swym najsliniej- 
szym składzie, ale mimo to nie potratlii 
mzyskać zwycięstwa. Duńczycy prowadzili 
grę zupełnie otwartą | wynik odpowiada 
walce na boisku. 

Oba zespały zdohyły po jednej bramce, 
jednak sędzia halandereki wan de: Maa:! 
nie urnal żadnej z nich. Widzów 38 tys. 


RL NOZ M 


Triumf Czechów Í 


ne mistrzostwach Zuropy 
„ w siatkówce 


RZYM, 26.9 (Tel. wi.). Mistrzostwa Euro- 
py w siatkówce, rozegrane w Rzymie, za- 
keńczyły się wlolkim sukcesem Czechów, 
którzy wygrali wszystkie 6 spotkań, rwy 
ciężając przeciwników we wszystkich wal- 
kach 3:9. 

W turnieju mistrzowskim wzięło udzial 
4 pańsiw: CSR, Holandia, Włochy, Portu- 
galia, Belgia | Francja. Tabela uksztal 
łowala się następująco: 1) CSR, 2) Fran: 
cja, 5) Włochy, 4) Portugalia, E) Belgia, 
b) Małandin i 


padał deszcz, a moją ambicją jest 
przekroczenie jeszcze w tym roku 16 
metrów, jeżeli będę miał ku temu oka 


|zję na zawodach — opowiada Ło- 


== [8 piłkarzy rumuńskich 


mowski, 

Eliminacje 100 m mężczym nie oby- 
ły się bez falstartów podobnie jak to 
było z paniami. Pierwszy przedhieg wy 
grał Lupsa (R) 11,2, drugim był Ceany 
(W) w tym samym czasie, 3) Kiszka 
11,3. Walka była bardzo zacięta, » ała. 
by wynik nie wystawia dobrego świa- 


Poniedziałek 


Warszawa, 27 września 1948 r. 


| co E E ETEO GA 


Anglia -- Dania 0:0 


smar TY EEN 


O TA wad „zicc 


Łomowski 15.95, Adamczyk 7.15, Dohrzuńska 39.21 


Dziś 6 síron 


Rok IV 


Brawurowa jazda-Smoczyka 
dala Polakom zwycięstwo 


A NOWYM torze żużlowym 


RKS Skra w Warszawie przy ul. 


Wawelskiej, 20 tysięcy widzów z zapartym tchem śledziło prze- 
bieg międzypaństwowego meczu Polska — Czechosłowacja. Do ostat- 
niego biegu, wynik meczu nie był pewny. Po pełnej emocji walce, 
drużyna polska zwyciężyła różnicą dwóch punktów, doskonałych cze- 
skich żużlistów. Po defiladzie zawodników i odegraniu hymnów mię- 
dzypaństwowych, nastąpiło oficjaln otwarcie toru RKS Skra, Kapi- 


tanowie obu drużyn wręczyli wiązanki kwiatów 
serdecznie, poczem nastąpiła prezentacja zawodników. 
stąpiły w składach: Czechosłowacia — Seberka, Spinka, 
Vanek, Tuma. Polska — Smoczyk, Siekzlski, 


Seiner, Fiala, Kadlec, 


i ucałowali się 
Drużyny wy- 


Havelka, 


Draga, Wrocławski, Jankowski, W ąsikowski, Krakowiak, Kołeczek. 


Rozegrano 16 biegów. W każdym bie- 
gu startowało dwóch Polaków i dwóch 
Czechów. Zwycięzca otrzymywał 4 pkt., 


Dwaj motocykliści walczą na wirażu podczas meczu międzypaństwowego Pol. | drugi 3 pkt., trzeci — 2 pkt. i wreszcie 
ska — CSR, wygranego przez Polskę różnicą 2 pkt. Prowadzi Polak 


zmobilizowano przed meczem z Polską ote sie swcrwen 


BUKARESZT (obsł. wł). Piłkarski 
obóz treningowy w Aradzie, ustalony 
celem przygotowania reprezentacji na 
rodowej na spotkanie z Polską, pro- 


dectwa hieżni. Po 3.ch faltartiach w 

deuim „przedbiegu, Rutkowski wyszeH wsadzony gasi „wrócę jreneray zyiazko 
przed «rzełem i prowadzi bieg do 50 wych Baratki, Braun i Steinbacha. 
m, kiedy uu bieżni analazł u jakie: Gracze już po pierwszym tygodniu 


dźenteknen, który rozpaczkiwymi rucha. | WY 


mi rąk zatrzymał wszystkich wo | 


ków. Jednocześnie usłyszeliśmy... strzał 


kazali dobrą iormę, a szczególniej 
byli internacjonali: Dumitrescu, Rit- 
ter, Farmati, Bartha oraz obaj bram- 


startera, odwołujący bieg. Ridy Sraa karze Franciscovici i Justin, Wszyscy 


cie po raz piąty zawodnicy ado trzej trenerzy 


zachowują w ścisłej 


startu, wygrał Hoccie (CSR) w 11,3, | tajemnicy swoje projekty, odnośnie 
przed Węgrem Bartha (11,3) i Dipin skladu na mecz z Polską, są jednak 
(11,4). Zrezygnowany Rutkowski zajął bardzo optymistycznie usposobieni. 


ostatnie — 6 miejee. W finale Kiszka ! 
prowadził aż do 30 m, ale na finiezu 
uległ Rnununowi Lupea. Lipski, który 
był 44y (11,4), zosał zdyskwalifikowu- 
ny. (kazało się, że potknął wę on i 
skutkiem tego przekroczył tor, 


SŁABA SKOCZNIA 

Skok w dal przyniósł nam dwa pier-| 
wsze miejsca. Wynik Adamczyka 715— 
jes niezły nawet jak na tutejszą bardzo 
Haba skocznię, nałoiniast Kuźmickiego 
— 661, który zajął drugie miejsce — 
świadczy o słabej konkurencji. Faworyt | 
Fikejz (CSR), który miał w tym SŁ. 
już 741, przekroczył cztery kolejne ako- 
ki i mie ryzykował już nastepnych. — 
Wbrew przepisom, organizatorzy zakwa 


kfikowali do finała 6 zawodników, za | 


miest 3h. 
(Dokończenie na %r. Žej) 


Członkowie Rumuńskiej „Federacji 


— Tabela ligowa 


gier pkt. pih 
1) Cracovia 20 32 56:22 
2) Wisła 20 28 69:27 
3) Ruch 20 28 62:27 
4) AKS 20 26 44:31 
5) Legia 20 22 44:37 
6) ZZK 20 20 37:37 | 
7) Warta 20 19 39:43 | 
8) ŁKS 20 18 49:50 
9) Polonia W-wa 19 17. 31:38 
10) Rymer 20 16 38:58 
11) Polonia Bytom 20 15 34:44! 
12) Garbarnia 19 15 29:43 
13) Tarnovia 20 14 25:42 
14) Widzew 20 8 22:82 


Foto Franckowiak 


ostatni 1 pkt. 


i Jui pierwszy bieg „Przyniósł emncje- 
nującę walkę poniędzy Havelkq, Kadle- 


Wąsikowski, który ma defekt motoru. 
IV bieg. Zwycięża Havelka przed Sie- 
kalskim i Jankowskim. Ostatnim jest 
Fiala, 


| A JEDNAK SMOCZYK 


V bieg to enocojnująca walka 


siędzy senet Spinką: "Smóczykinan, 


cem, Smoczykiem i Jankowskim. Zwy-; Sickalskim. Polacy doskonale rozgrywa- 


ciężył Smoczyk ustanawiając jednocześ- 
nie czasem 1,29 rekord toru RKS Skra. 


Pierwszyny jest Smoczyk, 


pobili 


ja ten bieg. 
Siekalski. 


drugim Uczniowie 


Punktacja 6:4 dla Polski. II bieg za- swych niedawnych nauczycieli, Seberka 


ów. Draga wywraca się na wirażu. Sie- 


Czechosłowa- | jest ostatnim. Czas zwycięzcy 1.31. 


Bieg VI. Draga na wirażu niebez- 


Futbalowej, którzy zostali wydeleśo- kalski ma defekt maszyny. Pierwszym, Piecznie podcina Havelkę. Obaj zawod- 


wani na obóz treningowy w Aradzie zdecydowanie jes Seberka przed Sejne | nicy się przewracają. 


w charakterze 
prowodzaią codriennie narady z tre- 


nerami co do składu drużyny repre- 


i 


| zawodnik Spinka ì Kadlec. Z naszej 
strony Wrocławski i Wąsikowski. Zwy- 


Wrocławski spo- 


obserwatorów, prze- | rem. III bieg. Startuje doskonały czeski | kojnie jako pierwszy mija metę. Sejner 


ostatni. Po tym biegu punktacja 28:26 
dla Czechów. VII bieg. Włsikowskiego 


zentacyinej na mecz z Polską, pozo- cięża zdecydowanie Spinka. Drugi jest | znów zawodzi maszyna. Jankowski w 


stawiając jednak tym ostatnim wolną 
rękę tak w układzie programu tre- 
ningoweśo, jak również przy formo- 
weniu drużyny reprezentacyjnej pod- 
czas krótkich meczów z drużynami 
miejscowymi. 
* 

W wyniku niedzielnych spotkań li- 
gowych, trenerzy, którzy obsetwo- 
wali najważniejsze mecze każdy w in 
| nej miejscowości, zamierzają dokoop- 
|tować do obecnej osiemnastki obozo- 
|wej jeszcze trzech graczy — jednego 
| pomocnika i dwóch napastników — 
którzy wykazali wyjątkową formę. 


| Trzeba zauważyć, że najsłabszym 
obecnie punktem przyszłej reprezen- 
tacji piikarskiej jest trójka napadu, a 
zwłaszcza pozygie łączników. Trene- 
rzy zapewniają, że jednak w Warsza 
wie stanie do boju drużyna bez sła- 
bych punktów. Na ogół przypuszcza 
się tutaj, że w najbliższych dniach 
trenerzy przedstawią czynnikom kom 
petentnym zasadniczy szkielet przy: 
szłej reprezentacji. 

+ Ostateczny skład drużyny zostanie 
ustalony przez trenerów obozowych 
lw dzień wyjazdu do Polski. 


O AV MET O RAKS 


gy 


'Wrocławski, trzeci Czech. Ostatnim jest 


(Dokończenie na str. 6-ej) 


Wstyd? 
3000 kibiców: wtargnęło na boisko 
Sędzia Walczak poturhowuny 


ŁÓDŹ, 26.9. (tel. wł.). Mistrzostwa 
łódzkiej klasy A w piłce nożnej roz- 
poczęły się od bezprzykładnej awan- 
tury na boisku Boruty ze Zgierza w 
| czasie meczu z łódzkim TUR-em. 

Już w I-ej połowie na boisko wbie- 
gal dwukrotnie jakiś pijany osobnik, 
który gonił zdobywcę bramki dla ło- 
dzian — Kraszewskiego, chcąc go po- 
turbować. Początkowo TUR prowa- 
dził 2:0, zgierzanie wyrównali 2:2 ze 
strzałów Zbroi. TUR zdobył znów 
prowadzenie 3:2. 

W 10 min, drugiej połowy gry ar- 
biter sędzia zawodów p. Walczak po- 
lecił kapitanowi Boruty — Zbroi opu- 
|ścić boisko z powodu obrazy sędzie- 
go. Zbroja nie uczynił tego i przez 
dłuższy czas targował się z sędzią. 


| Wobec takiego obrotu sprawy p. Wal. 


po O TT TT YN Anan 


czak odświzdał walkover dla TUR-u. 
W tym momencie na boisko wdarł 
się 3.000 tłum kibiców, z których naj- 

gorętsi rzucili się na p. Walczaka i 

dotkliwie go poturbowali. Dopiero in- 
terwencja Milicji zapobiegla dalszym 
awanturom i pod jej eskortą p, Wal- 
czak znalazł schronienie na wartowni 

Zakładów Chemicznych Boruta, 

W sprawie awantury dochodzenie 
prowadzi M. O. Wydział Gier i Dy- 
,scypliny ŁOZPN powiadomiony o zaj- 
|ściu zapowiedział wyciągnięcie jak 
najsurowszych konsekwencji w sto- 
sunku do winnych. 

W pozostałych meczach o mistrzo- 
swo A klasy padły nasępujące wyni- 
ki: Włókniarz Zgierz — Zjednoczone 
3:1 (3:1), ZZK —' Tomaszowianka (da- 
wny TUR Tomaszów) 3:1, 


ża Zespoły żużlowców u cza 
sie prezenłucji na stadio. 
nie Skry przed spotkaniem 
Polsku — Czechosłowacja. 
l eai Aol CSR: HE 
ia, Fanekć Fila; a 
seberka, Havelka, Cejner, 
adlóc. Drużyna polska: 
ołeczek, Krakowiak, Wq- 
kowski, Jankowski, Wro- 
Draga. Siekclski 
i Smoczyk 


ławski, 


Siro wą 


/ 


, PRZEGLĄD 


iczyli 


lekkoatleci 4 państw 


SPORTOWY 


nu pięknym stadionie w Bukareszcie 


(Ciąg dalszy ze str. l-ej) 

Adamczyk -kosil tylko 4 razy, bo je- 
dnoczeźnie olbywał wię bieg 110 m pł. 
Udział jego w tej konkurencji był wla- 
dwie tylko (ormiuinością. Już po 3-im 
płotku Adamczyk był na trzeciej pozy- 
cji i widać było, że nie odegra poważ. 
niejszej roli. Po oasmtnim płotku AdanR 
czyk spadł na 4-te miejsce ft zupełnie 
zrezygnowany pozwolił niinąć się Ru. 
mun Kipsowi, zajmując ostatnie 
miejtce, 

Wideł w bicgu na 800 m już po 200 
m zamykał całą stawkę, liczącą 9 za- 
wodników. Po pierwszym okrążeniu Wi 
del, biegnąc ostatni, był o 10 m za pro- 
wadzącym bieg Rumunem, Talmuciu. 
Na 200 m przed metą czołówka wzmoc- 
nila tempo. Rumun stoczył zaciętą wal 
kę z Węgrami: Hicesem i Edocsem, u- 
legł jednak minimalnie pierwszemu z 
nich. Wideł skończył bieg jako T-my w 
czacie 2:01,1, chociaż oficjalnie podano 
go na Sym miejscu w czasie 1:58,8. 


DRAMATYCZNY BIEG NA 400 M 


Bieg na 400 m ma swoją historię je- 
żeli chodzi o naszego Macha. Wyloso- 
wał on pierwszy tor tuż za doskonałym 
` Moiną. Polak zrobił falstam i, jak na- 
leżało się spodziewać zatrzymał się. 
Starter nie obcjmował w locie wszyst- 
a zwłaszcza Macha, 
wskutek 


tego nie widział falstartu. Mach zoricn- 


kich zawodników, 
ktorego zasłonili sędziowie i 


towawszy sig, śe starier nie cofa biegu, 
usiłował nadrobić swoją omylkę, 
bieg! bardzo szybko. Po 200 m zró: uał 


po: 


się już niemal z Moiną. Od tej chwili 
Rumun zwolnił tempa į po dalszych 50 
m wycofał się, gdyż odnowiła mu się 
kontuzja a Pragi. Mach biegł do -amej 
mety doskonale, ale nie mógł nadrobić 
straty na otarcie, Skończył on bieg zu- 
pełnie wyczerpany i długo nie mogł 
prayjśc do siebie. 


„ATAK NA REKORD"... 


Na prośbę naszego kierownictwa, któ.! 


| W skoku w dal Nowakowa i Mode. metą Czech rozpoczął wspaniały finisz, 
równa miały w eliminacji identyczny któremu towarzyszył huraganowy do- 
wymik 526. Jednak do finału zakwali: | ping 40 tys. widzów. Kiedy Zatopck był 
fikowala się Nowakowa, która w sumie już na mecie, hielas stracił jeszcze 150 
miała lepsze wyniki. W finale zwycięę m. Zatopek potraktował awoją konku- 
żyła, jak przystało na mistrzynię olim- |rencję dość wesolo, gdyż podczac bie- 
pijską, Gyacmatty. gu odpowiadał gestami rąk na przyja- 

W ekiminacji na 200 m Lipski wygrał |zne okrzyki rozontuzjaamowanych 
22,3, Mach był trzeci — 22,6. W drugim 
przedbiegu zwyciężył Lupsa (R) —22,5. | słał wdzięczna uśmiechy. Obdarowany 
Rutkowski był trzeci — 33,1. W finale"! kilkoma bukietahaj kwiatów Czech o- 
Lipski stoczył zaciętą walke o pierwsze | puszczał boisko, ale tuż przy zejściu 
miejece a l.upeę, uległ mu jednak na, schwyciły go cortery nesae zawodniczki 
finiszu. Rutkowski tutaj zawiódł, hędąc do wspólnej fotografii. 


ostatnim. 
NA BANKIECIE 
BREGULANKA DRUGA Po zawodach odbył sę w „Athene 
Miłą niespodziankę sprawiła Bregu- Palage“ Pabkietadia: wszuniah rEwód: 
lanka w kuli, zajmując nie tylko dru- | pików, na którym nh CO wiele 
gie miejsce, ale i hijąc swój rekord ży- č 
ciowy — 12,12. Flakowiczówna byla źle 


wi- 
dów, a do swych rodaków na stadionie 


, serdeczności. 

Delegaci nasi pertraktują z Czechami 
l o rozegranie w lrodze powrotnej me- 
poprostu żenujący. w Morawskiej Ostrawie. Do tej 

Wstawiony do programu nasz8 chwili jeszcze nic nie zdecydowano. — 
prośbę bieg 200 m pań i tym razem nie | Gdyby zawody mie doszły do ekutku, 
przyniósł nam zwycięstwa. I tutaj zna. 
lazła się „ochotniczka*, Węgierka, Mer. 
tim, która wygrała łatwo. 


DOBRZAŃSKA ZASTĄPIŁA 

WAJSÓWNĘ 100 m: 1) Lupsa (R) 10,8; 2) Klezka (P) 
Dysk pań dał nam jedyne pierwsze! | DZIEŃ 

miejsce w tym dniu, dzięki Dobrzań- | Mętczytni: 

skiej, której do zwycięstwa wystarczyła 110: 3) Gsany (W) 11.0 

39,21. i 400 m: 1) Solymosi (W) 30,1; 2) Tulime: 


s 1 P A „ | (w) 50.4; 3) Precek (CER) 50.7. 

Bieg 800 m pań przyniósł niespodzie | 800 m: 1) Mires (W) 1:87 8 min: 2) Talma- 
wang porażkę Rumunki Treybale, któ: ciu (R) 1:57,9, 3) Edocs (W) 1:57,9 

rg pokonała na finiszu Wępiecka Zu) 10 m pl: 1) Krul (CSR) 15.6; 2) Dumi- 
Kok. Gieslik sanak o aA s | trescu (R) 13,8; 3) Kine (W) 16,0. 

cS wiemikowna. KIOra Jeszcze pO picti Chod $ km: 1) Balsan (CSA) 22018, 2) 
wasyin okrężeniu była tylko 5 m ra Rue Paraschivescu (R) 22:11,6 (nowy teko:d 
munką, skończyła bieg. „spacerkiem”, Rumunii); 5) Kun (W) 24,010. 


aupełmie wyczerpana, bedec o około 10) 40 m BŁ: 1) Gyarmatty (W) 12,3 sek., 2) 
ają z | aż: i Lasse! (Rumunia) 12,7, 3) Lorinei (W) 12,8 


11757 r Kula: 1) tomowski (P) 15,95; 2) @urêu 
runkami fizyomymi pruewyżmała rna (R) 14,65; 5) Ralea (R) 14,53; 4) Knotek 


omie wEzynikie «woje rywalki, (C8R) 13,63. 


Oszczep: 1) Varsteghy (W) 65.28; 2) 

SKOCZKOWIE ZAWODZĄ Straadek (CSR) — 62,20; 3) Deziderlu (R) 

Zwolński w skoku wzwyż i Moron- 6167. 
ezik 6 tyczce zawiedli oczekiwania. Mo- 


rończyk miM okazje zająć trzecie miej- 


usposołviona, a wynik Tkaczykówny jest 


| czu 
na 


ekspedycja nasza opuści Bukareszt we 
wtorek rano. W poniedziałek wszystkie 
zespoły odbędą wycieczkę nad jorioco, 
odległe od Bukaresztu o 30 km, 


m aa pierwszą, chocinń budową i wa- 


w dal: 1) Adamczyk 715; 2) Kuźmicki 
661; 3) Fikejz (CSR) 457. 

Kobiety: 

100 m: ) 1Sincnerova (CSR) 12.7; 2) Hej-, 
ducka (P) 13,0; 3) Moderówna (P) 13,1: 4) 
Słomczewska (P); 5) Gębolisówna (P; 

Sztafeta 4x100 m: 1) Węgry 495: 2) 
Polska 50,6; 5) Rumunia 54.0. 

W zwyż: 1) Chlumska (CSR) 145; 2) Ro- 
honczi (W) 145; 3) Pankówna 140; 4) Her- 
dówna 140. 

ll DZIEŃ 


Mężźczyżni: 

200 m: 1) Lubca (R) 22,2; 2) Lipski 22,4; 
3) Solymosi (W) 22,6; 4) Mach 22,9. 

1500 m: 1) Garay (W) 3:54,2; 2) Cevona 
(CSR) 5:57,5; 3) Hires (W) 3:58,0. 

10.000 m: 1) Zatopek 30:05,6: 2) $zilaghy 


(W) 31:01,0, 3) Szegedy (W) 31:51,8; 6) 
Kielas 33:07,6. 
Maraton: 1) Teodosiu (R) 2:47,31; 2) 


Zalawari (W) 2:48,58; 3) Bobole (R) 2:35:26,8 
400 m pł: 1) Kiss (R) 54,7 (rekord Ru- 
munii); 2) Lombos (W) 55,0, 3) Moravec 
(CSR) 55,4. 

Sztafeta 4100: 1) Węgry 42,4, 2) Pol- 
ska 42,7, 3) Rumunia 45,0. 

Dysk: 1) Klics (W) 49,29; 2) Kulitcy (W) 


47,58; 3) Raica (R) 44,76; 4) Łomowski 
44,59. 

Młot: 1) Constantin (R) 48,90; 2) Bona- 
hady (W) 48,56; 3) Knoulek (CSR) 47,72; 
5) Masłowski — 46,05. 

W zwył: 1) Soeier (R) 190; 2) Tonko 


(Can) 165, 3) Lehocky (W) 185; 8) Zwoliń- 
skl 170, n 

Tyczka: 1) Krejcar (CSR) 390; ;2) Drago- 
mir (R) 380, 3) Maciu (R), 380; 4) | 8) Ho- 
monay (W) I Morończyk po 360 
Trójskok: 1) Puskas (W) 15,68; 2) Kuż- 
micki 13,42; 3) Topólovsenu (R) 15,18. 


kekiety! 
200 m: 1) Merin (W) 26,2; 2) Slomezew: | 
ska 26,7; 3) Gembolisówna 28,0. 
800 mi 1) Zubek (W) 2:21,6; 2) Treybai | 
(R) 2:23,3, 3) Flesor (W) 2:28,4, 8) Ciebli- | 
kówna 2:34,7. | 
Dysk: 1 )DabrzaAska 39,21; 2) Jona De 
s10 (W) 37,08; 3) Glachowiczówna 26.35; , 
4) Medrea (R) 36.08 (rekord Rumunii). 
Kula: 1) Komarkova (CSR) 13.20; 2) Bre- 
guianke 12,12, 3) Flakowiczówne 11,18; 3) 
fkaczyk 9,74. 

W dal: 1) Gyarmatty (W) 558; 2) frnsi 
(R) 531, 5) Nowakowa 526, 4) Moderòw- 
na 526,: 5) Chlumska (GSR) 523. 


Nr. 83 | 


Waria-ZZK (Poznań) 8:8 


Kasperczak w słabej formie 


POZNAŃ, 26.9 (Tel. wł.). ZZK 'Po.| sze 2 r. Liedike zadaje czystsze ciosy i 
znań) — Warta 8:8. Lokalne derby pię-| dobrze kontruje. Dopiero w 3 r. Kasper 


kciarskie ściągnęły do hali wystawowej] czakowi udaje się zadać kilka celnych 
ponad 3.500 widzów, Jedna i druga »troļ i silnych ciosów, które jednak nie wy- 
na wysuwały pretensje, a czy słuezne? i siarczyły do zwycięstwa, W koguciej 
Pytamy kpt. Derdę o zdanie: Maciejewski (ZZK), zwycieżył Jędrza- 
szaka. W piórkowej Szymański (W). po 
| syłając Nowickiego (ZZK) do 


is leski zdobył tak wielką prze- 
odpowiada p. Derda, Pokrzywdzony 20-| E O ET R WA 


aal Liedtke w walce z Ka-sperczakiem. | i pae ; É 
Takiego samego zdania Pe 28 starciu walkę. W Ickkiej odbyła się naj 


zes Bielewicz oraz sędzia mgr. Kowal- 
ski. 


Kpt. sportowy powiedział nam jesz: 


— Uważam, że Warta została pokrzyw 


g 1 1 
dzoma i powinna była wygrać 10:6 — y š 


wasę, że sędzia ringowy przerwał w 3 


ładniejsza walka pomiędzy Wojtkowia- 
kiem (ZZK) i Ratajczekiem, W arciarz 
wygrał zdecydowanie. 

W półśredniej Każnusrezauk (ZZKY 
wygrał s Srkudlarkien. W średniej A- 
damoki (W) zwyciężył Mistaku. W r. 
Adamski zapoznał się dwnkrotnie z de- 
skanu. W półciężkiej Śuwiczak (W) 
zwyciężył Głndysiaka. W ciężkiej po 
beznadziejnej walee 4wycięstwa przy: 
znano Grzelakowi (ZZK) nad liaunkow- 
kim. 


cze, że nie jest zadowolony z formy 
Kasperczaka i będzie telegrafował do 
Łodzi, aby dowiedzieć się, w jakiej for- 
mie znajduje się Brzóska, który ewen- 
tualnie będzie Polskę reprezentował w 


muszej na meczu z Węgrami. 


Wyniki: Walka Kasperczaka z Liedt. 
kem była żywa i zacięta. Przez gle] 


Lechia - Szombierki 3 : 2 
o wejście do Ligi 


BYTOM, 29.6 (Tel. wl). Lechia ka dla drużyn ligowych. W przeciwień- 
(Gdańsk) — Szombierki 3:2 (1:2), | stwie do gospodarzy, Lechia przedsta- 
Lechia: Pokorski, Smuk, Nowaskow. wiała zespół zgrany | wyrównany we 
ski, Kokot E, Kamzeta, Nierychło, Ko.! wszystkich liniach. Gra gości okazała się 
kot Il, Goździk, Rogocz, Skowroński, b. skuteczna i była ładną dla oka. 
Kupeowicz, | Srezególnie snybkie | pomysłowe zagra: 
Szombierki: Kulawik, Czernik, Ka: nia w linii ataku sprawiały optycznie 
lus, Gaweł, Sopa, Wieczorek,” Pozim- b. korzystne wrażenie. Z ataku gości 
ski, Cryplonka, Podeszwa, Krarówka, wyróżnić należy obu lotnych skrzydło. 
Renk. Sędzia p. Buśkiecwicz z Warsza: wych oraz Rogocza na środki, który 
wyb. dobry. Widzów ok. 5 tys. przedstawia wartość naprawdę rasowe- 
Dalęki porałce poniesionej w apot- ga napastnika, Domar oraz obrona dru- 
kanin z Lechig na własnym boisku syny przyjezdhej skutecznie rorhijały 
Szomblerki pogrzebały prxypuszczalnie ataki Szombierki oraz zasilały własny 
ostateeknie awoje szanse na wcjłcie do napad. Pokorski w bramce bronił szczę. 
Ligi. Nawet w wypadku uzyskania awan Aliwie. 
su, drużyna górnicza, «qdząe po urze: Szombierki oprócz hojowości, nie po- 
pokazanej w spotkaniu z Lechią, nie siadają elementów  nierbędnych dla 
sianówiłahy odpowiedniego przeciwni. kandydata dn extra-klaey. 


re nie znęjąc programu, przywiozło 2; 5€%, kledy przeszedł 380 wysoka nad 
osaczepnierki; wstawiono do prograinu | Poprzeczką, ale spadając, zowadził o nią 
rzut bstczepem. Zanosiło się na to, że rękę. Podobnie nie „wyszła* Maslow- 
Polki będą startowały same, a nie upo-| emu w miocie, jak również nie uda- 


„Wisła pnie się 


ważniv.a przez nikogo prasa i speaker | 
ogłosiły, że Polki aamiersają zaatako: | 
wać... rekord Polski, co było wyrałnym | 
absurdem. Znalazła się „ochotniczka* w 
osobie Węgierki, liohoncni, która „po: 
godziła* nasze panie. Zamiast zapowie., 
dziancge rekordu, zawodniczki nasze 
osiągnęły wyniki bardzo dalckie od 
swych nmiośliwości, a ŚSinorackiej zabra- 
kło do rckordu ponad 75 m. Podobny 
zawód spotkał nas ze strony Kuźmiekle- 
go w rrucie oszczepem. | 

Obie nasfe zawodniczki w skoku 
wzwyż nie wybiły się ponad swój prze. 
ciętny poriom. Pankówna wszystkie 
ekoki, począwszy od 130 em, przeszła za 
pierwszym razem, natomiast, Herlówna 
poprawiała dwa skoki na wysokości je- 
den 130 i jeden 140. Pankówna wyso- 
kość 145 cm strąciła ręką. 


ROZWIĄZANE SZNUROWADŁO 


Sądząc po gromadnym udziale na: 
szych pań na 100 m, można było spo- 
dsiewać się swycięstwa w eg'afecie 4x100 
nawet bez udziału Hejduckiej, Rzeczy- 
wistość zadała temu kłam. Słomcrewska 
oddała pierwsza pałeczkę, a że zmiana 
była dobra, Moderówna utrnymała prae- 
wagę po 200 m. Natoniast Brockówna, ' 
której rozwiązało się sznurowadła w. 
pantoflu, skutkiem czego potknąła się,! 
atraciła kilka metrów i pierwaze miej. 
sce sztafety, Jej zmiana z Gemhollsów. 
nę zmniejszyła jeszcze bardziej aranse | 
na zwycięstwo, 

Bea udziału Polaków odbywały się: | 
bieg 80 m pł. i marsz 5 km. Bieg 80 m| 
pł. rozgrywał się już o zmroku, n że re- 
kordzistka CSR I faworytka Lomska ma 
krótki wzrok, straciła nie tylko zwy.| 
cięstwa, ale uplasowała nie na osttnira | 
miejscu. W ten sposób Gyamnatty W). 
pierwsze miejsce przyszło już bez trudu. 

Kiedy zawodnicy w marszu na ^ km 
wyruszyli ze startu, strony widzów | 
towarzyszył im szmer werołości, który ' 
trwał ań do mety. W porównaniu a hie. | 
kaczami, zawodnicy poruszali się na leż 
ni nihy muchy w miodzie. Nie to ted. 
nak było przyczynę ogólnej wesołości, 
lecz jakieś pokraczne ` podrygiwania 
więkazości zawodników. Zwycięnca Ral. 
uan (CSR) zdublował 5 konkurentów, 
Rumun”zać ustanowił nowy rekord swe. 


go kraju. 


DRUGI DZIER ZAWODÓW 
IEDZIELNE zawody rzypoczęły się 
1 eliminacjami na 100 m pł. Po 
dmiał 7 konkutentów przekraczał moż- 
liwości naszego Puzia. Odpadł on wpeau- 
wdzie z wynikiem 58,0, bedęc czwarty 
(ostatni), później jednak zrobił ewoje. 
Czwarty w poprzednim przedbiegu miał 
57.7 i również? został wyeliminowany. — 
Kiss (R), wyni- 


ze 


; 


Zwycięzca w finale. 


jez po starcie Zutopck a wyraźną kur., 


ło się i łŁomowskiemu w dysku, cho- 
ciaż po wczorajszym wyniku w kuli apo 
dziewaliśmy się jesli nie drugiego miej- 


Laca, tó w każdym razie lepsżego wyni- 


ku. Pozloin trójskoku nie był wysoki, 
czemu też Kuziwicki zawdzięcza drugie 
miejsce, chociaż nie zsimponował wy- 
nizien. 


BEZ UDZIAŁU POLAKÓW 

Bing 1500 m odbywał się bez udria. 
te Polaków. Iodzłwialiśiny tutaj zne!a. | 
ty walke Wegra Garaya s faworytem 


Gevoną (CSR). Czech, który początka. | 
1 


wo biegł na oetatniej pozycji, już po! 


100 m prowadził bieg. Geray biegł xa! 


nim krok w krok. Obaj porostawili 
reete mawki daleko va soha. Na 200 m 


pred metą Garay wspeniałym spurtem ` 


zantakował Cevonę, minął go i zwycię- 
żył. Na finiszu Czcch zupełnie zrezży- 
grował z walki i kończył bieg truchci- 
kiem. | 

Śmaleta nasza 4$X100 m _startowała w: 


składzie: Kiszka, Lipski, Mach i Rutko- ' 


wki. Druge jej miejsce mie było za. 


skoczemiem, chociaż wisiało na włosku. 


Węgrzy pobiegli bardzo dobese. Rn- 
muni wskutek fatalnej II smtany wiele 
stracili. 


ZATOPEK NIE POBIŁ REKORDU 
Zapowiedziana praca Zawpka próba | 


| pobicia rekordu swiata na 10.000 m nie 


udała cię. Czech zaatorował złą taktykę 
i pierweae 2 km pobiegł sa wolno. Za- 
tuazją ustępił miejsca dwum Węszrom. 
Warto dodać, te hyły tu 3 faletorty, 
zreamią nie bez winy pistoletów. Po. 
pierwszym okrążeniu Zatopek był 5-ty. | 
Cała mawka, licząca 10 zawodników. 
biegła 
krężemiach Zatopek wyszedł na drugą. 
pozycję, a Kielae był 8-043, Czech n- 
trzymał tę pozycję jeszcze przez jedno 
okrążenie, pozwalając prowadrić bieg 
Węgrowi, Szilazhy, Po 4-ch okrążeniach 
Zatopek wresacie zdenerwował się i ob- 
jęł prowadeenie. Zwiękmsył on terar 
tempo i tylko Swiłaghy utrzymał się tuż 
za nim, reszta zań rawodników saczęła 
corex bardziej tracić dystans _ 

Po 9 okrążeniach Kielaa był już o 140 
m sa Czechem. Na llym okrążeniu 
Węgier nie wytrzymał tempa Zmopka 


jai Alazer, Cleślik, Kubicki. 


ku gorze! 


- W triumfalnym pochodzie zastopowała Ruch 3:1 


KRAKÓW, 26. 9. (Tel. wł.) Wisła— 
Ruch 3:1 (1:0). Bramki dla Wisły zdo- 
byk: Gracz 2, Mamoń, dla Ruchu Prze- 
cherka. Sędzia Dabert z Poznania. Wi- 
dzów ok. 20.000, 

Ruch: Wyrobek, Gcbur, Gruszka, 
Suszczyk, Bartyla, Cebula, Przecherka, 


Wisła: Jurowioz, Kubik, Flanek, Fi- 
ilek 1, Legutko, Wapiennik I, Ulsowski, 
Gracz, Kohut, Rupa, Mamoń. 

Niedzielne zwycięstwo Wisły nad Ru-| 
chem jest niewątpliwie dotęd dla niej; 
najcenniejszym w II rundzie. Wisła n- 
porała się z jednym a _ groźniejszych 
przeciwników, sięgających podobnie jak 
i ona po mistrzostwo Ligi. Jeżeli passa 
zwycięstw będzie jej nadał sprzyjać, to, 
„wielkie derby“ Krakowa 31 paździer. | 
nika br. będą może równocześnie tego- | 
rocznym finałem Ligi. Sukces Wiały był 
|rnsłużony. Ruch może mówić o srozę. 
in, bo gdyby Wiśle, a raczej jej na~ 


Kolczyński wyszedł już na ring 
Mogliśmy podziwiać go w wadze... pół 
ciężkiej na meczu Gwardia — Budo- 
wlani w Warszawie, łatwo wygranym 
przez Gwardię 11:5. Kolczyński nie 
miał okazji do wykazania swej formy, 
bo Drabkowski w pierwszej rundzie 
unikał walki, a w drugiej po soczy- 


dosyć i poddał się. 

Najciekawsze spotkanie odbyło się 
między Szatkowskim (G) i Tyczynńnrkim 
(B] w wadze koguciej. Tyczyński, co” 
fając się przed atakującym Szatkow* 
skim, ładnie kontrował, a gdy prze” 
chodził do ataku, nie ograniczał się 


CONCORDIA 
JUŻ BEZ STECA.., 
ŁÓDŹ, 269 (Tel. wi.). W meczu o dru 


tynowe mistrzosiwo bokserskie ŁÓZB, ŁKS 
twyciętył Concordię (Piotrków) 12:1, Plotr- 


i pozostal w tyle. Na tym samym okrę. | kowianie wystąpiii ber $teca, który j3? 


pacza. Na 13.ym okrążeniu Zatopek mi- 
na? dwóch zawodników, a w następnym 


| gonił Już Kielara, mając go ledwie 10 


m przed sobą. Na 15.ym okrążeniu Za. 
topek zdublował Kielasa, Na 17m o 
krężeniu pozostał mu do zdublowania 
już tylko Szilaghy, 5.000 m == bel Za: 
topek w 11:58,1. 


KIELAS ZDUBLOWANY 
DWUKROTNIE 


kiem 54,7 ustanowił rekord swego kra- | Na 600 m przed metą Zatopeh po raz 


ja 


(teniu Czech sdublował pierwszego bie. dellńitywnie przeniósł się do Radomiaka. 


f 
j 


Wyniki: musza — Różycki (ŁKS) wypurk 
| towa! Witkowskiego (C), kogucia = Ol- 
Ctyk (ŁK$) zostal wyllczony w Il r. wal- 
ki z Brróską (C). Trzeba zaznaczyć, te; 
clos Brzóski nie był prawidlowy, sie tę 
dzia dal Btzósce tylka napomnienie. Piór 
kowa: Marcinkowski (ŁKS$) wypunktował 
nieczysto walczącego Borowskiego (C), 
| lekka: Dabisz (ŁKS) rwyciężył Pletruszewi: 
c?è. półirednia; Olejnik wysoko pokona} 
Maslacka (C). drednia: Wieczorek (ŁKS) | 
został w III r. walki z Maciejszykiem (C, 
|zdyskwe'ilikowany,  półciętżka: Piserski 
| zmusił Kałużnego (C) do poddania sie w 
| HI r, eieżka: Żylls (ŁKS) znekautował w 


i drugi minął Kielasa. Na 200 m pezed | lil i. Wojnawskiego (C) 


dystans, wygrał wysoko 
tutaj jeszcze grupą. Po dwóch o- | stym ciosie w żołądek miał zupelsże sobie remis. | 


pastwikom „wyszły“ wszystkie słupki, 
oraz poprzeczki. branikowe, bagaż bra- 
mek byłby znacznie pokaźniejszy. 
Gracz i Kohut podobno 
przed nieczem „fajkę pokoju“, en. odbi- 
ln się przyjemnie na ich grze. Kohut 
cieszył się z obydwu bramek Mrrelo- 


nych przez Gracze, jakgdyby on "um 


wypal:li 


A OZNA W 07 2. 


Pathkolo nie pomócgł! 


powiększył swój bilans loadera mrzel- 
ców ligowych. Bojowość Koliuta udvie- 
lała się jego kolegom w ataku. Gisow- | 
ski zagrał wyjątkowo dobrze. Rupa był | 
ruchliwszy nik zwykle, a Mamoń uzn 
pełniał s powudzoniem kwintet napast. 
ników Wisły. Trio obronne miała mo- 


"że najmniej s całcj drużyny ratrudnie- 


ŁKS uległ Rymerowi Q: 2 


RYBNIK, 26.9 (tel. wł). Jeszcze raz 
powierdziła się opinia, że Rymer na 
własnym boisku jest bardzo niebez- 
piecznym przeciwnikiem i stać go na 
największe niespodzianki Przekonał 
się o tym i ŁKS, który w Łodzi pobił 
ślązaków 6:1, a w Rvbniku zeszedł z 
boiska pokonany 2:0 (1:0). 

W zespole ŁKS-u wystąpił po raz 
pierwszy w grach ligowych Węgier 


« Kolczyński nokautuje Drahkowskiego 
w meczu Gwardia-Budowlani 11:5 


tylko do ciosów w szczękę. Wygrał 
zasłużenie Tyczyński. ` 

Dość żywe było spotkanie Kossow* 
skiego z Majewskim w średniej, Kos: 
sowski dążył do zwarcia, w którym 
był lepszy, Majewski dopiero w trze- 
ciej rundzie przeszedł do walkł na 
i zapewnił 


Niespodzianką było niedopuszczenie 
do walki przez lekarza 
Budowlani złapali więc w piórkowej 
dwa punkty bez walki, | 

Bardzo słabą formę wykazuje Archadz | 
ki. Wygrał on w ciężkiej ninaa niai 
tylko ze Scihorem, którego kwalifika. | 


==— | cje pieiciarekie ng b. małe. 


Tomczyński ma gar. Ale bije otwar 
tą rękawicg, i trzyma, W walce z Selmą | 
otrzymał aż dwa ostrzeżenia, 

W muszej Patorn (G.) wygrał rdecy: 
dowanie s Makowskim. Szatkowski (G.) 
przegrał w koguciej u Tyczyńskim na 
pkt. W piórkowej Tyrała (R.) zdobył 
punkty w. o, w lekkiej Komuda (G) 
zwyciężył preez t. k, o. w II r. Zacha. 
rewicza, Tomczyński (G.) wyptnktował 
Selme w półśredniej, w średniej Mnjew 
ski (G) sremisownł » Kossowskim, w 
półciężkiej Koalczvński (G) wygrał 
przen poddanie aie w JI r. Drahbkow. 
skiego. W ciężkiej Archadrki (G.) wy- 
grał ze Ściobrem, 

W ringu sędziował Nowakowski. 


na 
pkt. — kpt. Maciejewski, Łukoreski i 


Karpiuk, 


Patkolo, który w 1946 roku reprezen: 
tował kilkakrotnie Węgry, a potem 
wyemigrował do Polski. Był on nal- 
lepszym graczem zespołu łódzkiego, 
ale Jego dobra gra nie mogła jednak 
zaważyć na ostatecznym rezultacie. 

Cały niema! okres gry przewagę 
miał zespół Rymera, w którym nad- 
spodziewanie dobrze zagrała piątka 
ofensywna. 

Bramki dla Rymera zdobyli: Pier- 
chała w 20 min, i Ruda w 87 min. 
Trzeciej bramki zdobytej przez ryb- 
niczan nie uznał arbiter zawodów p. 
Bukowski z Radomia Widzów około 
6.000. 

Dzięki temu sukcesowi Rymer wy- 
dostał się na 10 lokatę w tabeli ligo“ | 
wej: 


Skra rowunżuje się 
Radomiakowi 


CZĘSTOCHOWA, 24.9 (Tel. wl). Rewan- 
towe spotkanie o wejście do | Ligi po- 


$ 


Sobkowiaka. między Radomiakiem a Sktą zakończyło bramka (Gracz), 


wę ciężko wywalczonym, ale w pein! te 
slużonym zwycięstwem Skry 3:2 (1:2). | 

Jedensstka  częstóchowska zagrała Z 
olbrzymią ambicją, równoważąc dzięki te. | 
mu lepszą technikę gości, którą wykazali 
onl w czasie meczu, 

Pierwsza połowa uplywa pod znakiem 
przewagi Radomiaka, dia którego bramki 
zdobyl: Gniewek w 4 min, Czachor w 
31 min, bramkę dla Skry s!rzelil Bere- 
niak. W drugiej polowie przewagę miala 
przez dlutzzy czas Skra, lecz nie umiała 
je] wykorzystać, 32-98 Minuta jest prre- 
lomową. Radomiak ma okazję podwyłsze. 
nia wyniku z rzutu karnego za tękę Bu- 
bia, lecz Raczyński strzela w slupek. Te- 
raz Skra zrywa się do natarcia. W 34 m. 
Bulski wyrównuje, a w ostatniej minucie 
meczu Orłowski po rzucie rotnym rdo- 
bywa zwycięską bramką j 

Gra stala na dobrym poziomie. Będzio: | 
wal p Ślęzak a Łodzi. 


TABELA GIER O WEJŚCIE DO LIGI 


gier pkt. stbr. 
1) Lechia 5 10 18:6 
2) Radomiak 5 5 16:11 
3) Skra 4 4 8:10 
4) Szombierki 4 3 14:9 
5) PTC 4 0 7:27, 


nia. Jurowiczą obarcza wę moche m 
puszczoną bramkę. 


TO NIE JEST DAWNY RUCH 


Boisko Wisły wyraźnie nie odpowie: 
da Ruchowi. Na przestrzeni I$ Jat tyl- 
kn raz jeden w 1939 r. udało się Rucho- 
wi pokonać Wisłę /na jej własnym hoi: 


| sku, Forma Chorzowian pn zwycięskim 


pochodzie na wiosne ulega w II rundzie 
ciązłym wahaniom, To nie była ta dru- 
żyna, która na wiosnę roałożyła gładko 
Grarovię 4:0. To nawet nie była ta sa 
ma drużyna, która tak b. podobała się 
przed kilkoma tygodniami na bolsku 
(iarbarni. Ruch grał tylko na przehoje. 
Nawet Cioślik nie błysnął formą. Alszer 
wyhitnie słaby. Przecherka mógł się 
podohać W pomocy wyrastał ponad 
wszystkich Bartyla, Z obrońców lepszy 
hyt Gehur. Wyrobek bronił ofiarnie. 


PRZEBIEG GRY 


Ryła to twarda i nieustępliwa wałka 
o drugie miejsce w tabeli. Szybciej róż 
grywa się Wiała to teh już pierwszy 
kwadrans gry przynosi jej lekką prze 
wage, które z biegiem czasu powiękasa 
się, aby w II połowie być wprost przy- 
sniatafnrą. Pierwsza bramkę dla Wisły 
z rzutu wolnego Kohuta uzyskuje w 28 
min, Graty. ; 

Po pauzie wyrównująca bramka pa- 
da w 9 min. Centra Przecherki odbiia 
się od słupka bramkowego i wpada 
obok Jurowicza do siatki Wisły. Wie 
ała podrywa się do ataków i niema! 
aż do końca zawodów przeważa zde- 
cydowRnie W 20 min. pada druga 
w 33 min. trzecia 
(Mamoń) Rogów 11:4 dla Wisły, 

P. Dnhert x Poznania potwierdsił o- 
pinię dobrego sędziego, 


DRĘGIEWICZ SKACZE 
WZWYŻ 180.5 M 


KRAKÓW, W czasie zawodów lekko. 
atletycnnych zorąwninowanych przez Z5. 
„Gwardia“, Dręgiewicz uzyskał w eko- 
ku wzwyż 180,5 cm. Ten Ram zawod- 
nik uzyskał w biegu na 110 m przes 


płotki czas 16,8 sek. 


POLSCY HOKEIŚCI 
WYGRALI W CZECHOSŁOWACJI 


PRAGA, 269 (Tet wł) Polscy hokelścl 
na ttawie 76 Steiil gnieżnieńskiej odnie. 
šli w Pradze ładny zwyciężając 
zdecydowanie Sokol Hostivar 5:2 (4:0) Po- 
przewagę przez cały okres 
gry. W dniu 27 bm. Stella Gniezno spot- 


sukces. 
lacy miell 


ka się ze Slavią w Pradze. 


= ze cnn R O a 


| 
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_ Polska niedziela we Francji 


Tempowski myśli o meczu Emigracja-Polska 


IEDZIELĘ 19 września śmiało mo- 
ana nazwać „polską niedzielą we 
Francji* — sportowa bowiem prasa frun 


drużyn europejskich, bo na rozkładzie 
miał wiele drużyn i reprezentacyj na- 


rodowych (nawet Czechosłowację i Ka- 


cuska na honorowych miejscach cytuje; nadę) już poważnie myśli o nadchodzą- 


całe zatrzęsienie nazwisk polskich pił- 


karzy, którzy byli bohaterami tego sz6- | iniensywnej zaprawie 


stego dnia zaciętych bojów o mistrzoit- 
wo nu sezon 1948-49. W dniu tym zano- 


cym sezonie, Cała drużyna jest już na 
w Alpach. Nie 
zapowiada się, by Ściągano kogokolwiek 
z Ranedy. Racing dysponuje drużyną 


tawemo wiele niespodzianek i wiele wy-| wyrównaną i cały wywiłek kieruje na 


czynów indywidualnych. 


trening i dobrego trenera. W Racingu 


Oto szczegóły: sensacją grubego kali-| gra 2 murczynów i jeden kanadyjski Po. 


bru byla wysoka porażka Stade Fran- 
çais — Red Star'u, który na swym pod- 


wórku uległ F. C. Metz w stosunku 2:6. | 


Trzy branrki dla Metzu strzelił? niezmor 
dowany Cisowski, a dalsze dwie Grabko 
wiak, dusza i ostoja alzackiej jedenast- 
ki. Sensacja jest tym większa. że pierw- 


| lak, Mrozek. 


MISTRZOSTWA JUNIORÓW 
j SŁABIZNA! 

Tenis we Francji jest bez narybku. 
Prasa i publiczność nad tym boleją, lecz 
Związek Tenisowy nic nie umie zara- 


sze spotkania Metzu w obecnym sezonie | dzić temu. Mistrzostwa jimńorów Fran. 
były reczej beznadziejnie zagrane. Metzi cji i Francji Pozamorskiej Mały na po- 
zagrał wspaniale, a te dwa namwiska pol | ziomie gorzej niż beznadziejnym. Prasa 
skie już w miedzielę krzyczały ze szpalt|w płacz: Cóż u cholery? Przecież u nas 
dzienników (mecz odbył się w sołyotę).|i w koleniach materiału ludzkiego nie 


` PRZEGLĄD SPORTOWY 


mewiać, by zaraz nie poruszono tematu 
meczu » Polską. 


— To by ci był mecz — wzdycha 
Tempowski z Lille. — W samym Lille 
jet nas pięciu: Jędrzejczak, Walter, 
lzydorczyk, Witowski i ja. Z różnych 
drużyn dobrałoby się Polaków i byłaby 


drużyna jak ta lala. My poznalibyśny 
| paszą Ojczyznę, a myślę, że i dla Pola- 
| ków z kraju byłoby atrakcją zobaczyć 
polskich zawodowców z Francji, o któ- 
rych chyba oos 


i kluby zwelniłyby nas na dwa, trzy ty- 


niecoś wiedzę. Nasze 


godnie w czasie wakacji, to moglibyśmy 
jechać. Ponieważ my żyjemy z piłki, 
iten kto by organizował taki mecz po- 
winienby nan wypłacić z dochodów ja 
ki procent — i wszyscy byliby chyba 


Drugim wyczynem polskim była bom. | brak? 


ba Jędrzejczaka, który na meczu z Tu- 
luzą od swej bramki wspaniałym wyko- 
pem na brmukę przeciwnika zdołył od 
razu wyrównanie dla słabo grającego u 
schie Lilie. Byl też najlepszym graczem 
na boisku i uratował swój klub od na- 
glej a niespodziewanej klęski. W dru- 


żywnie tuluzańskiej pierwsze <krzypce 


grał Bialasik. Bomba Jędrzejczaka zda. | nui bokserskienu. Większość sal, gdzie 
była od razu całą „bibliografię* w spor: | trenowali bokserzy, właściciele zamie. 
towej prasie francuskiej. Z takiej odłe- niają na kina. 


głości jeszcze tu nikt goli nie strzelał. 
Komentarzy całe morze, a co, a jak, a 
którą mogą, a wiele metrów, łącznie z 
tym jak dba Jędrzejczak e swą formę. 

W Rennes błyszczał Mańkowski, w 
Roubaix „tyłka Polaków na 


arebciu 


eedmiu grających: Kopania, Badanie. | 


Bury, Sumera. Loau i Makuch. W So- 


chaux: Raezyński i Skora. W Colmar, | Zutonomiczny PZPN, który ma 3 okre- 


który po serii remisów wygral wreszcie 
pierwszy mecz z lidze państwowej wy- 
bijałi się: Marczewski, Kryska i Wa- 
wrzymiak. 

W drugiej lidze „clou“ niedzieli —to 
mecz Hawru z Rouen. W pierwszym 
najlepsi byli Rumiński i 
drugim Zygmunt i Gruchała. Wylicza- 
nie naewisk polskich z reszty klubów 
II Ligi i e Lig amatorskich zabrałołiy 
zbyt wiele miejeca. W każdym razie, 
19 neześnia — te „polska niedziela” 
fmhohu francuskiego. A 


/ 


NIEPOŻĄDANI CUDZOZIEMCY 


świetnym średniodysteneowcem, ale jest 
też wykamym dziennikarzem sporto- 
wym. Zawód kołkdował dośc częsta Z 
prayjermmoćcią i Marcel oświadczył, iż 
wyeofnje się se portu nie mogąc być 
od rar: i dobrym redzktorem i dobrym 
lekkoailetą. Ponieważ żyć”, a 
ma rawodostwo Hansenne nie ma ocho- 
ty — puazcza więc w trębę bieżnię, by 
„na całego" poświęcić się artykułoan o 
sporcie. „Od dzić będę biegał tytko dla 
przyjemności, oo nie znaczy, że rzucę 
trening. Jednak w lipcu, gdy mnie mój 
dziennik wyśle na Tour de France jako 
korespondenta. będę to robił na so pro 
cent, reucając zaprawę w kąt. Będę lep- 
azyen amatorem niż p. Méricamp.“ 
Była to aluzja do prezesa Francuskiej 
Federacji Lekkoatletycznej, dzięki któ- 
rego dvyktatorskim zapędom Paryż nie 
ujrzał ami Winta, ani Mac Kenleya. — 
Miek oni startować w Paryżu, ale p. 
Móriczamp ogłomił. iż chcą om po 100 
tysięcy franków „za fetyzę”, przeciw cze 
ma lekkoatleci Jamajki energicznie 7a- 


„trzeba 


protestowali i oskarżył p. Mericanp o | ski — Skorupa 6:2, 6:0, Radzio, Ku- 
oczczentwa. W odpowiedzi na to onże | dliński — Licis, Skorupa 6:2, 6:3. 


| Seniorzy: Bełdowski — Chytrowski 
4:6, 8:6, 6:4, Hebda — Bratek 6:3, *k | 
eiw czemu wystąpiłu cała postępowa| 6.4 Hopda — Chytrowski 4:6, 6:3, 
prasa. P. Móricanp ta z tego rodzaju | 6.0, Bełdowski — Bratek 3:6, 1:6, Beł 
prezesów, ce to sami najlepiej wiedzą. | gowski, Olszowski — Bratek, Chy- 
Jeż Oskar Wilde powiedział, iż nie ma; trowski 4:6, 3:6, Rudowska — Wre- 


prezes wyraził się o mich jako „0 nie- 


pożądanych cudzoziemcach itp. prza 


nie gorwzega niż czynna ignorancja. 


WCZORAJ NIEZNANY KOLARZ — 
DZIŚ AS 

Wyscig Narodów (przeciw 
wi) na l40-kilometrowej trasie pod Pa- 
ryiem w dolinie Chartreuse wygrał me- 
znany nikomu mlody kolarz prowincjo- 
nelny René Berion z Bordeaux. Na trud 
nej trasie, w trudnej konkurencji na 
szybkość, pobił nie tylko zeszłoroczny 
rekord Copqń'ego, ale i niepobity od lal 
rekord Amonin Magne, zwyciężając ze 
średnią szybkością 39 km 152 m na go- 
drine. O Bertonie — mamo, że artykuły 
praey frhncuskiej zbyt pochopnie widzą 
w nim pogromcę (oppi'ego — na pew- 
mo jeszcze udyszymy. Ceppi nie stangł 
na tarcie, z powodu braku formy. Kla- 
bińskiemu, który nia? stosunkowo du- 


zegarko- 


ie same w tym biegu „przeciw zegar- , 


kowi“, grypa uniemożliwiła staniecie na 
starcie. 


RACING JUŻ MYŚLI O HOKEJU 
Racing, który w zesałyn: sezonie do- 
wiédi, ii należy do rzędu najlepszych 


Habera, w PSE się polskich piłkarzy 


i 


| 


Legia mistrzem 


Materiału ludzkiego nie brak, lecz 
brak mądrej polityki i opieki państwa. 
Państwo o tyle interesuje się sportem, 
ile zarobi na podatkach od imprez, lub | 
na podwyżkach (jak ostatnio!) podat.: 
ków od wozów sportowych i sal spor- 
towych. Te ostatnie podwyżki mocno 
„ddy w kosé“ sportowi autonałbilowe- 


Bukareszt, w końcu września 

Mecz piłkarski z Polski jest już od 
diuższego czasu głównym tematem 
zainteresowań świata piłkarskiego w 
Rumunii. Wszystkie spotkania ligo- 


i p ; [we ostatnich tygodni, były obserwo- 
Wracając do tenisu, po mistrzostwach ' p A 
specjalnych wysłanni- 


,wane przez 

iimiinrów ignia sonrai że epoka ków Pedara ti Futbalowej, którz o 
. €j, . 

Cochetów, Borotrów, Brugnonów i Pe. l YAR 


: e 4 wzajemnej wymianie zdań. ustalili te 
trów przeminęła bezpowrotnie. A sako- HE A ; 
oretyczny skład reprezentacji naro- 


dowej, Skład ten w głównych zary- 
sach przypuszczalnie będzie taki: 
Mała kto wią, że wa Kiancji iatńieje | Francjiscovici (Politechnica) — Rit- 
| ter (CFR —  Timiszoara). Felecan 
| zi na Północy Francji i skupia około | (CFR T. Cluj) — Bacut (ITA). Mari: 
60 klubów polskich. Związek ten odbył DESCU (Jiul), Woronkowski (CFR — 
niedawno «we walne zebranie i dokonał Timiszoara) — Bartha (Ciocanul), Pal 
wyboru nowych władz. Związek posia. ; fi (Rata), Radulescu  (Politechnica), 
da włamą Kzę, własną politykę w sto. | Peczowski (ITA), Paraschiva (Jiul). 


sunku do juniorów, własny WG i R |OBÓZ W ARAD 


da !... 


I PZPN WE FRANCJI 


Zestawienie powyższej reprezenta- 
eji posiada — jak już nadmieniliśmy 
— jedynie znaczenie teoretyczne, 
gdyż została ona ustalona na papie- 
rzę przez obserwatorów, nie maią- 
cych głosu decydującego. Niemniej 
MECZ ZAWODOWCY EMIGRACJI jednak będzie ona szkieletem dla de- 
Z POLSKĄ '| finitywnego sformowania reprezenta- 

Z polskinrsi piłkarzami, grającymi Miki narodowej. 
drużynach framcuskich nie można roz-| W liczbie 18 zawodników, powoła- 


gw KR AE = 
w ianisie drużynowym 
J SOBOTĘ 25 bm. i niedzielę 26 
bm. na kortach Legii w War 
szawie odbył się finałowy mecz o 
drużynowe mistrzostwo Polski w te- 


nisie między Warszawską Legią a Po 
gonią (Katowice), 


potężną bronią przeciw wynaradawianiu 
się polskiej młodzieży emigracyjnej, co 
oceni? i podkreślił w «wym przemówie- 
niu powitalnym konsul Andrzej Kuś- 


niewicz. 


10:4, łącznie ogólna punktacja spotka- 
nia 14:5 na korzyść Legii. 

Nie startował Skonecki, którego u- 
dział niewątpliwie podwyższyłby je- 
szcze w punktacji zwycięstwo Legii. 
Hebda, który grał zupełnie bez tre- 
ningu i w sobotę przyszedł na kort 
wprost z pociągu, wykazał jednak zu 
pełnie niezłą formę. W drugim dniu 
gospodarze, mając zwycięstwo zapew- 
nione, w deblu obok  Bełdowskiego 
wystawili Olszowskie- 
go. 

Na uwagę zasługują juniorzy. Ra- 
dzio potwierdził, że tytuł mistrza 
Polski zdobył zasłużenie, Licis zaś u- 
pewnił, że w tym roku zrobił naj- 


Wobec niestawie- 
nia się do rozgrywek finałowych 
Szczecińskiego Klubu Tenisowego, 
spotkanie warszawskie zadecydowało, 
kto w roku 1948 zdobędzie mistrzo- 
stwo drużynowe. 


Walki dały wyniki następujące (na rezerwowego 


pierwszym miejscu gracze Legii): 
Juniorzy: Radzio — Skorupa 6:2, 

6:3, Kudliński — Licis 6:3, 2:6, 5:7, 

Radzio — Licis 6:3, 4:6, 6:2, Kudliń- 


dliński jest dziś wśród juniorów bez- 
konkurencyjna. 


grano mistrzostwa tenisowe okręgu 
warszawskiego w konkurencji junio- 
rów. Mistrzostwo zdobył Mieszkow- 
ski (Legia), wygrywając w finale z 
Kwiatkiem, W konkurencji dziewcząt 
Stoczkowska (Legia) wygrała w fina 
le z Parszaniakówną (SKS). 


towska 6:2, 6:0, Hebda, Rudowska — 
Bratek, Wretowska 6:0, 6:4. 


W konkurencji juniorów Legia wy- 
grała 4:1, w konkurencji seniorów 


| nych na obóz 


Na kortach SKS w Agrykoli raten 


zsdowoleni, a najwiecej my, bo zoba- 


czylihyśmy Polske.“ 


Pomysł nie jest zły. Gdyby się ktos 
tym w Polsce 
bylby z tej mąki chleb. Na konfronta- 
cji z zawodowcami polski futhol nape- 


szczerze  naintereso wał. 


wno mógłby wiele skorzystać. Nie wiem 
czy i jakimi drogami ten projekt doj. 
dzie do kogoś kompetentnego w Pol- 
gce. piłkarze obiecali wszcząć starania. 
W każdym razie byłoby mi bardzo przy 
jenmie, gdyby mój skromny lit z nad 
Sekwany przyczynił się do tego. hy ta- 
ki mecz z dziedziny planów i tęsknot 
piłkarzy polskich we Framcji, weze w 


dziedzinę realizacji A może?... 


Andrzej Chciuk 


Śtr 3 


W imieniu 
- opinii sportowej 


TRZYMALIŚMY ostatnio iodpowiedzialne funkcje w admi. 

otrzymujemy nadal codzien. ! nistracji państwowej i w wojsku. 
nie dziesiątki listów od naszych| Nie jesteśmy, rzecz prosta, w 
Czytelników, listów których treść | stanie drukowac choćby w due 
stanowi echo (i krytykę) ostat- żych skrótach i tylko częściowo 
nich występów naszych piłkarzy tego wszystkiego, co nam na stół 
w spotkaniach z Węgrami. Są to redakcyjny rzuca ośtatnio codzien 
wszystko wypowiedzi . entuzja- na poczta na temat wypowiedzi 
stów piłki nożnej, których tro. | opinii publicznej, opinii sporto- 
ską jest przyszłość naszego pił- wej w sprawie naszego piłkaTe 


karstwa. Są to wszystko głosy|stwa w ogólności, ustawiania zaś 
pełne goryczy, różnorakich za-|i metod treningu i przygotowań 
strzeżeń, pretensji, : a także —| naszej reprezentacji — w szcze» 


słusznych uwag i wysuwanych t-j gólności. Gdybyśmy wydrukowali 
kich czy innych koncepcji. poniektóre z® tych listów, auto. 

Pochodzą od szerokiego wachla. | rzy innych mieliby zapewne ore» 
rza naszych Czytelników, począw | tensje, że ich uwagi zostały poe 
szy od uczniów szkół podstawo-| minięte. Każdy niemal ma swoje 
wych, średnich, poprzez młodzież | koncepcje i sugestie — wszyscy 
szkół zawodowych, szkół wyż-' jednak zgadzają się w jednym 
szych. kończąc zaś na ludziach w punkcie zasadniczym — że w pił» 
sile wieku, pełniących także m.in. karstwie dzieje się żle. 


Wieke przygotowania pik umósti 


(Korespondencja własna „Przeglądu Sportowego“) 


treningowy, znaleźli 
sę wszyscy wymienieni powyżej gra- 
cze, Obóz treningowy, zorganizowany 
w Arad. rozpoczął się 20 bm. pod ha 
słem „przygotowanie reprezentacji na 
rodowej na mecz z Polską”, 3 trene- 
rów związkowych ustali ostatecz-| 
ny skład drużyny reprezenta- 
cyjnej. Jeden z nich miał sposobność 
oglądać osobiście porażkę drugiej re- 
prezentacji piłkarskiej Polski w Bu- 
dapeszcie, , | 

Z powyższych faktów wynika, iak 
w elką wagę przywiązują rumuńskie! 
wiadze sportowe do starannego przy 
gotowania reprezentacji na mecz z 
Polską. 

Ostateczny skład drużyny zostanie 
ustalony przez trenerów obozowych 
w dzień wyjazdu do Polski. 
| 


Z MECZU ŁIGOWEGO NA OBÓZ 
W międzyczasie spotkania ligowe 

będą nadal rozgrywane. Zawodnicy, | 

powołani na reprezentacyjny obóz 


go na rok 1948. Zawody 
wędrowny cieszą się w Rumunii ie- 
szcze więkazym powodzeniem wśród 
publiczności, aniżeli rozgrywki ligo- 
we, gdyż odbywają się one w formie 
eliminacyjnej, a nie punktowej. 

Po czwartym dniu rozgrywek mi- 
strzowskich tabela ligowa ma nastę- 
pujący wygląd: 


5:13 
5:10 
8:15 
5:11 
M. 


11) CS Armata 

12) Universitatea 
13) CS — Mediasz 
14) Petrolul 


1) CFR — Timiszeara 4 8 16: 2 
2) Politechnica 4 6 11: 4 
3) CFR — Cluj 4 é 9:7 
4) ITA 4 5 T 
5) Libertatea 4 5 1257 
é) Dinamo 4 5 16: 6 
7) CFR — Rukaraszt 4 4 Z5 
£) Metalochimic 4 4 13:17 
9) Jiul 4 4 7:9 
10) Rata 4 2 6:10 

4 2 

4 rd 

4 1 

4 0 


Fiasko finansowe 


A o. YLKQ 16.000 dolarów znalazło się 


IE ilość wypowiedzi naszych 


o puchar! PR. > 
p iform, w szczególnoścy zaś reform, 


Sadzimy, że spełnimy swa rolę 
jeśli skomasujemy w ten sposób 


Czytelników, sygnalizując jaknaje 
donioślej powszechny i zgodny 
głos opinii sportowej, sygnalizu= 
jąc go naszym władzom piłkar- 
skim. Stwierdzamy więc, że opie 
nia sportowa domaga się zasadni- 
czych, zdecydowanych i szybe 
kich w naszym  piłkarstwie re- 


które dotyczyłyby pracy nad ze» 
stawieniem i przygotowywaniem 
naszej reprezentacji do spotkam 
 międzypaństwowych. Opinia ta 
domaga się również trenerów za- 
granicznych, którzyby m. in. 
obok wysokich kwalifikacji zawo 
| dowych, posiadali umiejętności 
wprowadzenia surowej dyscyplt- 
ny w szeregi tych, których będą 
uczyć. 

O ile wiemy, naczelne władze 
PZPN orientują się w sytuacji i 
jak wiadomo zapowiedziały sze- 
i reg nowych pociągnięć. Chodzi o 
|to by do tej pracy przystąpiono 
energicznie i szubko. Jest to opi- 
nia setek i tysięcy przysięgłych 
| entuzjastów piłki nożnej ze wszy. 
stkich zakątków kraju — jest to 
także nasz skromny głos, który 
pozwalamy sobie również w tej 
sprawie dołączyć. 


Wyczuwamy wszyscy, że stać 


treningowy, wezmą w nim udział do d w kasie Amerykańskiego Zwięzku| nas w piłce nożnej na nieco wig- 
! października. Po rozegranym meczu Tenisowego pa meczu o puchar Davisa) cej, niż zademonstrowaliśmy nie 
ligowym zawodnik musi powracać na LSA — Awrtralia. A tymczasem dwa la + bez rumieńca,. awstydu ostatnio. 


obóz. . 

W walce rumuńskiej ekstraklasy 
(D vizia Nationala) przodują drużyny 
z Banatu i Siedmiogrodu, które po- 
siadają jednocześnie liczny i utalen- 
towany narybek, 


Dzielnica przemysłowa Banatu re- 


prezentowana jest w ekstraklasie pił- 


karskiej przez 3 drużyny, zajmujące 
czołowe miejsca w tabeli ligowej. Są 
nimi drużyna włókniarzy z Aradu 
„ITA” — obecny mistrz piłkarski Lu 
dowej Republiki Rumuńskiej, druży- 
na kolejarzy „CFR” oraz drużyna stu“ 
dencka, obie z Timiszoary. Siedmio- 
gród jest najliczniej reprezentowany 
w Divizia Nationala przez 6 drużyn. 
Drużyna piłkarska „CS - Armata" 
rekrutuje się z młodzieńców w wie- 
ku poborowym. Zgodnie z regulami- 
nem, sportowcy, którzy zostają po- 
wołani do odbycia służby wojskowej, 
automatycznie zwolnienie 
ze swego klubu macierzystego na 
rzecz klubu wojskowego. Zaznaczyć 
należy, że wojskowe drużyny sporto- 
we rozsiane są po całym kraju. na 


| otrzymują 


większe postępy. Para Radzio — Ku-, ;own; z klubami kolejowymi. 


SYSTEM ROZGRYWEK 

W Rumunii mistrzostwa piłkarskie 
rozgrywane są w pierwszej rundzie je 
sienią, a w drugiej rundzie wiosną, 
tak, że tytuł mistrza piłkarskiego Lu- 
dowej Republiki Rumuńskiej zdoby* 
wa się w lecie. Obecnie mistrzostwo 
jest w posiadaniu drużyny „ITA” z 
Aradu, która zdobyła jednocześnie 


„puchar wędrowny Rządu Rumuńskie- 


| ta temu finałowe motkanie w Melburn Zresztą wydarzenia 


dało 80.000 dolarów. Zeszłoraczne apot- 
kanie w Forest Hills przyniosło 45.000 
więc w tym roku 
zapytuje 


dolarów. Dlaczego 
jest takie fiasko finansowe, 
prasa amerykańska? 
Specjaliści tłumaczę, 
amerykańska mało interesowała się me- 
czem o Puchar Davisa, ponieważ barw 
amerykańskich bronili starzy 
jak Parker-Pajkowski (34 lata), którzy 
już nie są atrakcją dla Amerykanów. 
Jankesi chcieliby na korcie oglądać 
młodszych graczy o większym tempe- 


że publiczność 


gracze 


ramencie. 


z. niedzieli 
19-bm. były niewątpliwie jedynie 
wymowniejszymi fragmentami 
pewnej nieosobliwej całości, któ. 
re silnie jednak wstrząsnęły opie 
nią sportową i do pewnego stop- 
nia dopełniły tzw. kielicha gory- 
czy. Zazwyczaj dzieje się tak, że 
dopiero silne wstrząsy działają 
zbawiennie na  mobilizowanie 
środków ratunkowych. Wstrząsy 
były dość silne ufamy, że 
akcja ratunkowa rozpoczyna się 
energicznie, zdecydowanie i ce- 
lowo. (sg) 


CDKA mistrzem ZSRR 


po zwycięstwie nad Dynumo 3:2 


A STADIONIE „Dynamo”* w Mo- 
skwie odbyło się decydujące 
spotkanie piłkarskie o tytuł mistrza 
ZSRR na rok 1948 między zeszłorocz 
nym mistrzem — CDKA i moskiew- 
| skim zespołem „Dynamo”. Mecz, po 
„niezwykle emocjonującej i stojącej na 
|bardzo wysokim poziomie grze, za- 
kończył się sukcesem drużyny woj- 
|gkowej — CDKA, która wygrała 3:2, 
zdobywójąc po raz trzeci z rzędu ty- 
tuł mistrza piłkarskiego Związku Ra- 
dzieckiego. 
Tegoroczne rozgrywki piłkarskie 
' miały wyjąkowo emocjonujący prze- 
| bieg dzięki wyrównanemu poziomowi, 


Tenisiści umerykańscy i australijscy przed finałem pucharu Davisa. Stoją od lewej: Mulloy, Talbert, Schroeder i Parker (USA) oraz Long, Sidwell i Quist 


jaki reprezentowały trzy czołowe dru 
żyny: CDKA, „Dynamo” (Moskwa), 
„Spartak* (Moskwa). Drużyny te nie- 
mal od początku mistrzostw obejmo- 
wały na zmianę prowadzenie w ta- 
beli rozgrywek, dzięki minimalnej róż 
nicy, zdobytych punktów. Wreszcie 
końcowe spotkania wyłoniły dwóch 
kandydatów do tytułu mistrzowskie- 
go: CDKA i „Dynamo”, które do o- 
statniego meczu dzieliła różnica i 
punktu na korzyść „Dynamo” Nato- 
miast „Spartak* uplasował się na 
trzecim miejscu, dystansując zdecy- 
dowanie pozostałych rywali. W tej 
sytuacji o tytule mistrzowskim zde- 
cydować miało bezpośrednie spotka- 
nie obu czołowych drużyn. przy czym 
drużynie „Dynamo”. do zdobycia mi- 


strzostwa wvstarczał już wynik remi-- 


sowy Zespół CDKA wykazał jednak 
w decydującym meczu doskonałą 
formę. 

W ramach rozgrywek mistrzow- 
skich drużyna CDKA rozegrała 26 
spotkań, z których 19 wygrała, 3 zre 
misowała oraz 4 przegrała. zdoby* 
wając 41 pkt i stosunek bramek 
82:30. Wicemistrz ZSRR ..Dynamo" 
uzyskał 40 pkt. i stosunek bramek 
85:28. 


LIGA SZCZYPIORNIAKA 
POZNAN, 26.9 (Tel wł.) AKS Chorzów — 
Marta 7:5 (5:3). Mecz szczypierniaka g 
mistrzostwo Polski pomiędzy AKS-am | 
warią zakońcrył się zraslużanym zwycię- 
stwem AKS-u 7:5 Mecz b. ciekawy i ty- 
wy. 


'Izreysk, miałby chyba na'poważniejsee 


'SZOFER SZUKA PAPIEROSÓW 


Śu. © 


——. 


Kazimierz Gryżewski 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


Nerwy silniejsze od pięści 


Niebieska wstęga do 


W „Przeglądzie Sportowym Nr ść z 
dnia 18 listopąda 194% r. pisałam arty- 
kuł pod tytułem „Nerwy sliniejsze od 
plęści" rozpoczałem go tak: „Nerwy 
mnie zgubiły! ile razy oodobna skar- 
ga wymyka się z ust plężciarzy Jak 
często obserwowaliśmy wielkiego Pi. 
łata jut, już zdaje się że zmiecie z 
2 ringu przeciwnka Ae 'u cob ściska 
ga za asa tamuje oddech nia 
daje myśleć s 


korcie da tego artykułu 
chelałhym teraz — po Olimpia- 
dzie napiaać jakhy daliay ciag. Poata- 
ram się opisać atan psychiczny naanyeh 
olimpiiskich pięściarzy w cnaele wiel. 
kilega egzaminu. 

Zacznijmy - od najlżejszego. „Rlond 
Vonn” — jek nazywają Kasnorczaka-- 
jest jeszcze hardzo młody.. ale jak się 
wyduwsło, jego wan prychłeyny przed 
Olimpindą nie hyl znakomity. Karenar: 
czak denerwował się, ezego dowodem 
hyło częste palenie napierntów i ta po 
kątach, w tajemnicy. Zaczynają się uspokajuć, Teraz, aby je 

— Móglhyć wreszcie przestać palić — już do końca uspokoić, idziemy wolnynt 
powtarzał częsta Antkiewica. |krokiem w stronę hak „Empire Pool*. 

Najmniej zdenerwowania okazywał Przychodzimy na czas. Na szczęście to- 
Bzzarnik, który jak vię oknzało. należy 
do najbardziej opanowanych pięściarzy 
dzisieiszego pokolenia. 

A Amtkiewiez? Ton hok:re. który sto 
ilnść -walk 


Nerwy nasze nie wytrzymały, wysko. 
czyliśmy z autobusu i zaczęliśmy biec 
kłusem w kierunku stacji kolei pod- 
alemnej. 

Godz. 19 zbliża się. Wpadamy na pe- 
ron. Na szczęście pociąg stoi na stacji. 
Ruszamy. Zazwyczaj koleje podziemne 
funkcjonowały świetnie. Ale jak pech 
to pech, tym razem pociąg aż trzykrot- 
nie zatrzymuje aię przed sygnałem, a 
my uię wściekamy, Antkiewicz już nie 
może utrzymać nerwów na woduy i aa. 
czyna wygłaszać przemówienie w stylu 
dalekim od parlamentarnego... Coś tam 
wspominał niecbyt pochlebnie o zimnej 
krwi Anglików itp... Jednym słowem — 
całą służbę kolejową wysyłał da wszyst. 
kich diabłów 

Godz. rgrzytnęły 
hamulce nu stacji Wembley. Na peronie 
tlok, trudno się przecisnąć, ale już zda. 
jemy sobie sprawę, że zdążymy. Nerwy 


19,30 — nareszcie 


go wieczora walki nieco się opóźniły, 
tak, że Antkiewicz jeszcze miał 
poluzyć <ię przed walką i kilka minut 
w*'pocznć, 

NIEBIESKA CZ: CZERWONA? 


Interesuje nas jeszcze, czy Antkiewicz 


7AE 


rzył najwiekszy w ernie 


powody do denerwnwanla się. Posłuchaj 


iy ce mówi a „Ron bardierze* Feliks Mandra zi: wiówał M poaa 
Sk która miała zadecydować o  mlebvcin 
ŚLUB DOBRZE ZROBIL.. e JA R ra ii 
' ilku sławarh „Bombar. 

4 Antks>wicz po ślubie «mienił ale . Ea 


iler“ nie denerwował się, ponieważ wal 


da nirpoznania | M je 
Bi i ta praynajniniej o 200 cuv} w niebieskiej sznrfie... 


procent. Je-zcze do niedawna nie d»* : . . b; 

4 Ale zdradzimy tajermice niebierkiej 
sobie wrócić uwagi i eapo addawiu. . h > 
d 5 è szarły od porzytku. Każdy hokser, któ- 

ał opryskliwie: „Co mt tim boki!" i 


„ry wchadził na ring w Londynie, musiał 
hvé oparasy Inh riebiesky 
srarfą. Szarfy miały ułatwić sędziowa. 
nje punitowym (aby nie pomylili za- 


A w czasie Olimpiady wal wię najbar- 
sg a czerwony 
deij ads-cyplinowenem=zewodn="iem. 
lednak Amkiewiez miał powndy ia! 
aden=rwowania. bo chocisthy taka hi- 
storia: Walka gdańazczanina z Porn. 
wieńczykiem Garcia Arciła miala się 
odbvć isko druga z kolei wieczorem. 
Mecz ten miał zaderydowac o tym czy | 
Polsk dostanie się do ćwierćfinału. — 
Anthiewicz do astetniej chwili 
czywał we olimpiiskiej 
Drayton i wraz ae Sztarien | prozetem 


„wodńików), natlto w zależności od ko. 


róg. 
Przed «wą pierwszą wa!łką Antkiewicz 


inn: 


otrzymał niebieską — mecz wygrał. W 


walee drugiej 4 trzeciej Polak również 
adp | 


wsi w Vet! r ZA e 
ro w czwartej walce pólfinałowej, wv- 


3 j f x 5 ipado mu przewiązać czerwoną wstęgę. 
Bielewiczem miet se zabrać spocjalnym | 5. kanie koi Od tej chwili bał 
autobusem, który „powinien odejsć o | ję jak ognia Prawe] ważki 
odz If-ej do W W ye jów 
sa, u) ch Bo” Walki w Em | Przed meczem z Argentyńczykiem — 
- FRA 
Km. ki zpoczynały otp wieczorem _Niunezem — Antkiewicz siedział chmur 
pSr „kj ny w szatni i czekał na Sztama. Wresz- 
Zbliża się gody. IRta. nasza trójka . 3 a 
f A cie do ubieralni wpada Felek, 
stuka autohu-n. Nie ma gu! Jek windo- jaa TYS TSE zapytuje 77102 


mo organizacja tran:partu częsło w cza RSE AA T E 
j : cz. 


SO mplady zag odzita! + Wdlodła ri — Niebieska! — odpowiada triumfał 
tym razem. Specjalny mu:tohua dla olim. zę Ea SN 
pijczyków zapadł się gdzie pod memię... — To AW wygraną, — mówi 


— Nie ma czasu już dlużej pkai, 
idziemy do antohusu miejskiego, decy- 
duje ŚSztam. Musimy mę bnrdzo spie- 
szyć, gdyż możemy się spóźnić. 

Godz. 18.10, dochadzimyśdo stacji au: 
tohu:owej, a tu wóz odjeżdła nam 2 
przed nora. Antkiewicz zaczął wówczas 
zdradzać pierwsze oznaki zdencrwowa- 
nia, leeg zdołał się opanować. 

+ Wreszcie po 20 minutach nadchodal 
nastepny wóz. W siadamy. e 


spokojnie „Bombardier“, 


Gdy się człowiekowi śpieszy, wydaje 
mu się, że wszyscy czynią inu na ałość 
i że kierowra jechał unyślmie ziyt wol- 
no i za długo pezystawał na stacjach — 
Zaczęliśmy wszyscy dygwiać ze zdener- 
wowamia Wreszcie zbliżamy się do Ux- 
bridge, gdzie mamy Isię przesiąść na 
subway. Pozostaje tylko jeszcze jedna 
stacja. Zatraymujemy ee na niej i... 
stajemy! Okazuje się, że szofer posłał 
swego kolegę do sklepu po papierosy i 
czeka na niego. Najwidoczniej kolera 
nie mógł znaleść papierosów, bo to nie 
jest taką latwą rzeczą w Londynie. 


Ma pokolenia sportowe znala- 
zły się na Stadionie W. P. w sobotę, 
by wysilkiem swych mięśni przyczynić się 
do zdobycia funduszów na odbudowę sto- 
Iley 64-letni zapaśnik  Okulicz-Kozaryn 
i mógiby być w prostej linii dziadkiem 
I2-iotniej Krysi Nowakówny 

Szkoda, ża imprezą na odbudowę po- 
traktowali organizatorzy zbyt poważnie 
ła malo bylo humoru, który powinien ce- 
chować tego rodzaju rawody. Warsza- 
wiacy lubią I umieją się śmiać, o tym 
nie należy zapominać na przyszłość. 


BANK NARODOWY BEZPIECZNY 


Bank Narodowy w stollcy mote preco- 
wać w spokoju, mając takiego portiera 


Lekarstwo na nerwy 


pomon 


jloru szarfy — bokser zajmował ten czy 


,śartował opa-any na nichiesko. Dopje- | 


Od tej chwili gdańszczanin był już 
zupełnie »pokojny i opanowany. Wal. 
czył na ringu inteligentnie, heg nerwów 
no i, jak wiadomo, wygral. 

Niebieska warfa spełniła rolę talis- 
manu — przyniosła szczęście. 

Przechodzimy kolejno do Chych!v.-— 
Rokrer ten podobnie, jak Bazarnik. był 
|hardzn opanowsny nerwowo i mpokojny 
|--aż do trzeciej walki. Przed trzecią— 
niestety — był zbyt spokojny. Być mo. 
jże, że właśnie Chychle zabrakło nerwu 
na tę ważną walkę. Po udanych ata 
„kach „nie siedział* na przeciwniku, wal 


czył bez nerwu. 


BEZSENNE NOCE 

A kolezyński? O nerwach „kolki* 
już pisało się wicle. Fakt jest faktem, 
'że Kolezyński nie wytrzymał nerwowo 
| już w Dublinie Niestety, jego stan pay- 
chiczny jeszcze pogorszył się w Londv 
nie. Kolczyński nie obawiał się swych 


i 


Antniewiczowi 


do zdobycia medalu olimpijskiego 


przeciwników, ale hał się, co powie opi- 
mia. Bal wię, żeby nie załamać się w tak 
odpowiedzialnych walkach. 

Szymura opowiadał, że ktoś w nocy 
często zapalał zapałkę. 

— Kto to pali? — pytał zaspanym 
ułosem Szymura. 

— To ja, Tosiek, powiedz mi, Fra- 
nek, która ta już godzina?... 

I tak co pół godziny Kolezyński po- 
trafił budzić i dopytywać się o godci- 
nę. Nie mógl spać, a dla uspokojenia 
nerwów kurzył papierosy, Wypalał ich 
tak po kilknnazcie. 

No i wreszcie o norwach Szymury. — 
To hardzo niewdsięczny temat! Franek, 


“iink się wedaje nie ma nerwów. Sypiał 


w Wes Drayton doskonale. A kiedy, | 
jakby się wydawało, przed meczem za | 
czynał lekko się denerwować, zaczynał 
natychmiast ze Szłamem roznawiać i 
dyskutować na temat taktski w bokeie. 
Takie rozmowy uśmierzały nerwy. 


` 


Nr. 83 


Wybieramy 10-ciu najlepszych 
sportowców polskich w r. 1948 
Wielki konkurs „Przeglądu Sportowego" 


W poprzednich numerach na-|sta dziesięciu zwycięzców brzmi 


szego pisma 


Konkurs - Plebfscyt, w którym 


łosiliśmy wielki | jak następuje: 


1) Halina Konopacka otrzyma. 


Czytelnicy „Przeglądu Sportowe- ila 4.328 głosów, 


go“ wybiorą niedlugo najlepszych 


2) płk. Karol Rómmel ~- völl 


dziesięciu sportowców polskich w gł, 


roku 1948. Podaliśmy również za 


3) Stefan Kostrzewski — 3684 


sadnicze punkty regulaminu tego głosów, 


Konkursu. 


W dzisiejszym numerze cofnie- 
my się o lat... 21, tj, do okresu 
kiedy „Przegląd Sportowy* poraz 
pierwszy ogłosił taki właśnie 
Konkurs - Plebiscyt. Kto wów- 
czas triumfował? Kto otrzymał 
miano najlepszego sportowca Pol- 
ski i jaka dziesiątka sportowców 
polskich znalazła się na liście wy 


!różnionych, wyróżnionych w ple. 


biscycie Czytelników „Przeglądu 
Sportowego”? 


Plebiscyt przy pomocy specjal- 
nych kuponów trwał 6 tygodni Í 
odbywał się na przełomie roku 
1927 na 1928. Po obliczeniu wszy- 
stkich głosów (co nastąpiło w 
styczniu 1928) )okazało się, że l- 


Sztam znów „zamieszka w walizce" 


Prorram wyszkoleniowy rozpoczyna się 1.X 


$ 


n'cze życie, — mówi 


chem Fel ks Sztam — od październi. 


ka będę na nowo „mieszkał w wa 


Tak więc, październik spędzi po- 
pularny trener we Wrocławiu. (z 


| — Znów rozpoczynam swe koczow, kierownikiem wyszkoleniowym PZB czym w listopadzie będzie prowadził 
nam z uśmie-,j plan pracy na najbliższe miesiące 


dla instruktorów W dniu 12 listo- 
pada rozpocznie sę trzydniowy kurs 


| 


4) Tadeusz Adarnowski — 3083 
gł, 

5) śp. Alfted Freyer—3019 gł, 

6) Bronisław Czech — 2956 mł., 

1) Janina Loteczkowa — 2914 


głosów, 

8) śp. Edward  Kleinadel — 
2738 gł., 

9) Władysław Dobrowolski == 
2304 gl., 


10) Wacław Kuchar — 2216 ył. 


„Proces eliminacji tych dziesię- 
ciu nazwisk spośród tłumnej ma- 
sy 556 kandydatów był niezmier- 
nie ciekawy. Przypominał w pew 
nym sensie jakby jakiś gigantycz- 
ny wyścig, Z miejsca do miejsca 
prowadzila Halina Konopacka. 
90 proc. kartek zawierało jej na- 
zwisko, a 75 proc, stawialo je ra 
pierwszym miejscu. Tuż za nią 
podążał płk. Rómmel. Pod koniec 
plebiscytu przyłączyły się doń 
nazwiska Stefana Kostrzewskie- 
goi śp. Alfreda Frcyera, wspania. 
łego biegacza i. dzielnego czło» 
wieka, 

Piękny rozkwit sezonu zimowe- 
go przypominał wówczas opinii 


| kurs przeszkoleniowy — unifikacyjnvy wielkie zasługi twórcy hokeja lo- 


dowego w Polsce Adamowskiego. 
Stefan Kostrzewski, wzór spore 


lizce” Bowiem Sztam ustalił już z | przerwą na mecz w Budapeszcie), po dla trenerów i przodowników w Ka- | towca młał pozycię ustaloną. Je- 


i a Z A A I A 


Polonia-Legia 10:6 


| Zasós ski walczy $łabo | 


OLONIA pokonała na ringu Logię "0:4 

w meczu o drużynowe mistrzostwa W 
meczu tym walczył Zagórski | niestety 
mimo wygrenej. walczył żle Zagórski czy 
| nit wrażenie, człowieka, który połknął 
f kij był sztywny — nie robiąc uników 
ani ładnych rotacji ciala Mistrz zbyt ry- 
a kowłaja i zupalnie niepotrzebnie nara- 
| tat się no wiele ciosów przociwnika, któ- 
re byly bezwarunkowo do  unikniącła. 
Naj'opiej z Polonii zaprezentował się 
mistrz Polski juniorów (ws koguciej)» — 
! Borkowski. 


W muszej Gros (P) wygrał z Kwlietniem, 

w koguciaj Polonia oddała punkty baz 

walki, w piórkowej po najładniejszej wal- 

ce dnia Borkowski (P) wypunktowal ambit- 

nego Żygilińskiega W iekklej Wdowiak 

O wygral z/Debińskim przez t. k na w 
| 3 rundzie. 


W półśredniej Kniga (t) wygrał ze sła- 
blutkim Lipskim w 3 r przez t. k o. W 
średniej Olszewski (L) pod koniec dru- 
giej rundy poddał się Zagórskiemu, po 
silnych closach w żłolądek. Do te) chwili 


i 
i 


| 


| 
walka była wyrównana. W półciężkiej | 


towicach 

15 listopada 
Olsztyna i tam pozostanie 
miesiąca. Pierwsza polowa 
zostanie przeznaczona na 


go wspaniałe zwycięstwa zwłasz- 


Sztłam wyleżdża do cza w konkurencji 400 m przez 
do końca płotki stawiały 

grudnia | gronie ośmiu najlepszych plotka- 
kurs dla rzy Europy. 


go wówczas W 


Dalej szła zwarta 


instruktorów z kilku okręgów (m. in. | grupa mistrzów sportu wśród któ. 


Katowice. Częstochowa, 


Rzeszów, | rej jednak trwała zacięta walka, i 


Owczarek (P) wysoko wygrał z Wytykow Kraków) Kurs będzie mlał mielące w głosowanie do ostatniej chwil 


skim Oboj bokserzy wykarali kompromi. | 
tujący brak kondycji fizycznej W cięł-| 
kiej Będziński (P) zwyciężył FaledziAskie: | 
go (L). i 


Zatopia 

_ © 
nie zobuczyiny 

Projekt zaproszenia Zatopka do War- 
szawy przez Gwardię nie dochodzi do 
skutku. Zatopek miał być raproszony | 
na zawody do Warszawy planowane ra! 


daień 17 października. Oryanizatorzy | 


Krakowie. Wreszcie czas od 16%ego 
du 22 grudnia Sztam poświęci pracy 
w Bielsku į Opolu 


— Głównym założeniem mojej pra kursu 
cy w sezon'e 1948,40 będzie szkole- | Sprzed 21 lat, 


nie kadry instruktorskiei Natomiast 


czyniło w niej przesunięcia, 
Lista dziesięciu najlepszych nie 


wyczerpała iednak w pełni kon- 
„Przegladu Sportowego“ 
Konkurs wyłonił 


bowiem szereg nazwisk wybita 


mn ej się będę zajmował zawadn ka-| nych. których kolejność była na- 
mi Dotychczasowe doświadczenie wy | tepuiąca: 


kazało, że w czasie treningów w o- 
kręgach, co najwyżej miałem czas 
zajmować się zawodnikami po trzy 
razy. To zbyt mało, aby zawodnik 
mógł coś skorzystać. Doszliśmy do 
wniosku, że dużo  pożyteczn'ei bę 
dzie przede wszystkim szkolić kadrę 


Ponad 41000 głogów otrzymali: 
11) Antoni Cejzik, 12) Henryk 
Revman, 13) Aleksander Tupal- 
ski, 14) por. Szosland, 15) rtm. 
Antoniewicz, 18) por. Starnaw- 
ski. 17) Józef Baran, 18) Józef 
Kałuża, 19) Józef Lange. 20) Je- 


jednak doszli do wniosku, że byłby to ; instruktorską, a to z kolei zaim'e się rzy Stolarow. 21) Stanisław Czst. 


już zbyt późny termin. 


Pogłoski o zaproszeniu Belga Reiffa 


są wyssane z palca. 


jakim Jest 64-letni Okulicz-Koraryn, ollm- 
pileryk z roku 1924 Dawny mistrz wagi 
sredniej w zapasach mało stracil od te- 
go czasu Utrzymuje się jeszcze dzis w 
tej samej wadze. Kondycję też ma pierw- 
szotzędną i wiełu młodzieniaszków rozlo- 
| tyłby na lopatki. Walcząc 10 minut z 
młodszym o 22 lato prezesem Polskiego 
Związku Atlelycznego, znanym ongiś za- 
paśnikiem Ziólkowskim — Okulicz waiki 
nie rozstrzygnął. 


12-LGTNIA KRYSIA „ 


Drugą bohaterką sobotniej imprezy by- 

ła 12-:letnia Krysia Nowakówna, której 
ekwilibrysiyczne popisy na  motocykiu 
wywolały znacznie większy entuzjazm, niż 
popisy mistrza — jej starszego brata. 
Najmiodsza z Nowaków 7-letnia Jadwisia 
zadowolila się zrobieniem honorowej 
rundy. 


GWÓŻDŻ PROGRAMU 


wielki mecz GUKF Międzyzwiązkowa 
Rada KF i Sportu, zakończony ciężką dia 
GUKF porażką 1:4, był typowym spotka- 
niem o punkty. 

© poziomie meczu najlepiej ówiągciy 


taki, że A klasowy plikarz Kozłowski 
(Znicz, leader tabeli w Warszawie) był 
jednym z najsłabszych graczy GUKF 


(Równie dobrze można wnioskować, że 
poziom warszawskiej klasy A jest bezna- 
dziejny). 

Reprezentacja GUKF ziożłona była z 
samych asów (reprezentant Polski — No- 
wakowski, rep. Warszawy — Skrzypczak, 
wszechstronny ppłk. Czarnik). 

Nie wiele jednak tę asy mogły zdzie- 

l tae, i gdy szalie zwycięstwa zaczęly się 
przechylać ne slronę związkowców na 
| boisko wszedł rel. propagandy mjr drze: 
| zicki. Dobrą grą nie naprawił jednak rte- 
| putacji swej jedenastki Bo mj’ Betier po- 
| dobnie jak puszcza za granicę aportaw. 
ców — zaczął pusrcząć Bramki 

Na meczu okazało sią że inż. Szymczyk 
boi sie piik: Jedna słaba bomba Nowa- 
kowskiejo ziobiia na bramkarzu związ- 
kowców takie wrazenie, 
bą atomową 


Wszystkie pokolenia sportowe 


.  Zgromadziły się na Siadionie 
aby walczyć na odhydowę Wurszuwy 


KOMPROMITACJA LEKKOATLETÓW 


Lekkoatleci warszawscy skompromitowall 
się w sobotę w najstrasziiwszy sposób. 
W jedynych konkurencjach iekkoalietyce 
nych — sztafetach 8)(50 m dig zawodni- 
ków | działaczy zabraklo.. lekkoailetów 
Obie sztalety wygral pływacy, dowodząc, 
że są stworzeniami ziemnowodnymi. 

Większego cudu dokonali działacze, któ. 
rzy biegnąc w płaszczach kąpielowych 
rozgromili działaczy bokserskich (z wsipa- 
niale biegnącymi prezesem Prendowskim 
i kpi. Lampartem) | kolarskich, uzyskując 
czas 59,6. 

Łyżwiarze przedstawili cały swój stan 
posladania: 7 zawodników musiała uzru- 
pelniće jedna kobieta — b. mistrzyni Pol. 
skl na bieżni I lodzie Nowacka-Kaibarczy- 
kowa. 


WYŚCIG OLIMPIJSKI PO CYWILNEMU 

Kolarski wyścig ollmpijski zakończył się | 
klęską PZKol. mimo wspaniałej jazdy dyr. 
Kobusa, jedynego zresztą. który potrak. 
tował wyścig powatnie. Nie tylko, A 
wyszykował sobie rower o jakim nie! 
marzył (nt, Szymczyk, jadąc po webrny | 
medal ollmpijski do Paryża w r. 1924, ale 
i ubrał się w kostlum sportowy Pozostali 
działacze z inè Srymerykiem na ctele, 
ścigall się w ubraniach codziennych (jak 
wam nie wstyd sportowcy). 

Zapowiadany start olimpijczyka Kostut- 
skiego nie doszedi do skutku. Popularny 
Jurand na pewno wolal gdzieś ze swoim 
chórem śplewać na odbudowę Warszawy 
niż pedałować, 

s. A. 


Bokserzy węgierscy 
w Wurszawie 


10 października, w dniu Święta Mi. 
licji odbędzie się mecz bokserski w 
Warszawie pomiędzy 
Milicji Węgierskiej. 


repr. Gwardii a 


Podobno ósemka 


kilku zawodnikami cywilnymi. 


troskliwie swymi pup lami. 

W tej chwili toczą się rozmowy, do 
tyczące zorganizowania stałego o- 
środka wyszkoleniowego dla pięścia- 


wertyński, 22) Henryk Liefeldt. 

Od 800 do 100 głosów otrzy- 
mali: Kajzerówna. mjr. Toczek, 
Sieczka,  Rychterówna, Dlugo- 


rzy i zapaśników Byłby ło ośrodek szewski i Łazarski, 


o idealnych warunkach, 
głyby się odbywać 
treningowe przed ważnymi 
niami 

W przyszłym tygodniu w GUKF nd 


gdzie mo- 


spotka- 


Od 600 do 800 głcsów: Krzep- 


wszelkie obozy | towski, Bujak. Łańko. Hulanicki, 


Kratochwila i kpt. Segda. 
Od 400 do 600 głosów: Szym. 
czyk, Podgórski, Szmidt. Dubień. 


będzie się konferencja — coś w ro- ska. Loth II. Garbień | Lankosz. 


dzaju „konsylium , na której to zo- 


starą ustalone główne wytyczne wy*| Konarzewski. 


Od 100 do 400 głosów: Pappe, 
Wende, Goerlitz, 


szkoleniowe Muszę bowiem wspom: | Ciszewski, Jurkowski, Szenaish, 


nieć, że zostałem również zaangażo- | Sikorski, 


wany, jako trener państwowy 


l jeszcze o jednym chciałbym przy 


rtm. Królikiewicz, Ba- 
liński i M. Stolarow. 
W drugiej dziesiatce wyróżnio- 


pomnieć, mówi Sztam Ubiegłego ro* nych uwase niewatpliwie zwraca 


ku, o iłe pamiętam. PZB 
wszystkim okręgom, 


rozgrywania meczów 


zalecił ogromna Ilość kawalerzystów, Beł 
aby w czasie tą okres 
międzymiasto- | hippiki 


pamietnych triumfów 


polskiej na stadionach 


wych, czy też międzyokręgowych. or: Tu:ropv i Ameryki, 


ganizowano dodatkowo dwie walki 


Nastepnviy: razem postaramy 


juniorów Dlaczego nie wykonuje się się podać wyniki konkursów-plee 


tego zalecenia ? 


biscytów, które odbyły się róż. 


My również zapytujemy dlaczego? niej, 


Sensacia w Worszawie 
Skru remisuje z Rudomiukiem 


JIERWSZĄ niespodziankę tegorocznych 

drużynowych mistrzostw "Stolicy spra- 
wila Skra, klóra ziemisowała z zespolem 
Radomiaka 88 Goście prryjachali do 
Warszawy baz Bleradzana | Waslaka I, wy- 
stawiając w kilku wagach rezerwowych 
Osłabiło to ich zespół, cwtaszcza, że 
wszyscy Czterej nowicjusze — Morgaś Ka- 
slak, Garbacz | Maciejewski przegrali 
twe waiki. 

Skrze należy się pochwała. Zawodnicy 
jej byli dobrze przygotowani do wałk. 
mieli końdycję i szil odważnia nawe! na 
renomowanych przeciwników  Wspganiałą 
formą błysnął Czortek, który bez trudu 
rozprawił się z twardym Janiszewskim, da- 
jąc pokaz szybkich ciosów. Przybytniew. 
ski słąbszy niż w roku ubiegłym. Wzoru- 
je się zby! na Czortku. chociaż styl wal- 
kl „Kajtka' zupełnie my nie odpowiada 


Z młodzieży Radomiaka najliepizą natę 
trzeba postawić Garbactow! z: połtred- 
niej Miezłym był Kasak Maciejewski 
jest jeszcze prymilywnym bokserem 

W Skrze podobał się ambitny Głah 
oraz Sierpiński. Janiszewski był bezradny 


jakby była bom- milicji węgierskiej ma być wznuwniona wobec Czortka, a Kwaśniewski pokazał 


gorszą formę niż w meczu ze Śląskiem 


Słowik jaa! bokserem zbyt 
nym, poluje tylko na cios. 

Wyniki: musza — Siarpiński (6) uzysku: 
je minimalne "wycięstwo punktowe nad 
Morgasiem (R), kogucia Słowik gtwycię- 


jednostren- 


ża przez ! k o w 3 r Kasiaka (R). piór 
kowa: Blah (8) przegrał na punkty a 
Przybytaiewskim (R), lekką: Janiszewski 
przegrał przez t. k o w 3 i. z Czorte 


klem (R). Czortek miał wyrałną priewagą 
w pierwszych dwóch rundach, w „trzeciej 
Janiszewskiem pękł łuk brwiowg | sę- 
dzia przary * walkę. 

Ppółśrednia: Kwatniewski (8) 
na pkt Garbacra (R). Średnia 
ski (S$) uleg! Wesiakowi II (R). 


zwyciężył 
Pawiow- 


Półciężka Pietrusiak (S$) zwyciężył Mə- 
ciejewskiego (R) Pietrusiak nieco lepszy 
technicznie Przez półtere| rundy warsza: 


wianin spokojnie punktuje, ate potem aie- 
spodziewanie nadziewa się na szeroki cęp 
i idzie na deski do „6 Prymitywny Ma. 
ciejewski nabiera wigoru gręzi nawe! le- 
tacemu przeciwnikowi pięścią! Jednak 
Płetrusiak dochodzi do 1iebie | wygrywa 
trzecie «tarcie | mecz. 

W cietkiej Kotkowski (R) zdobył 2 pkt. 
w o. z powodu braku przeciwnika. 


pzu 


l Nr. (3 


Bek zv:ycięża 
Kupczaka 


Na torze w Helenowie — Łódzki 
OZK zorganizował mistrzostwa Okrę- 
gu Łądzk'ego w biegach krótkich O- 
prócz zawodn ków miejscowych z Be- 
kiem na czele — startował Kupczak 
z Krakowa, Frąckowiak z Poznania, 
Aver z Chorzowa ji Bober z Warsza- 
wy. Í 

Dą finału zekwal'fikowali się dwaj 
starzy rywale Bek (ŁKS) i Kupczak. 
W pierwszym wyścigu na metę pierw 
szy wpadł Kupczak. jednak komisja 
sędziowska uznała za zwycięzcę Be- 
ka, zaś w rewanżu Łodzianin w bez- 
apelacyjny sposób potwierdził swą 
wyższość, zwyc ężając prawie o 2 dłu 
gości. Czan Beka ne ostatnich 200 m 
w [I finale 13.6 sek, w II — 13.9 sek 


O 3 i 4 mejsca walczyli dwukrot- 
nie Msertyński (TUR) Łódź z Frącko- 
wiakiem (Poznań) Zwyciężył March- 
wiński w pierwszym biegu w czasie 
14,1 sek. w drug m 139 Piate miej- 
sce w tej konkurencji zajął Leśkie- 
wicz (Odzież Łódź), 6) Anert [Ruch 
Chorzów), 7) Janicki (Sieć Wrocław). 
Gabrych, Bober, Forysiński, Kieblew- 
ski i Leśkiewicz — senior odpadli w 
przcedblegach. 


(i 

W biegu dla kartowiczów drużvno- 
wym na 10 okrążeń toru o mistrzo- 
stwo bedzi zwycężył TUR w czasie 
6110 sek, przed ŁKS-em — 6:52 eck. 
W czasie zawodów  przeprowzdzono 
zb śrkę aa Fundusz Odbudowy Stoli- 


cy. j 


Piłka 


nad Brda 


BYDGOSZCZ. 269 (Tel. wi). W Mmectu 
eliminacyjnym o mistrzostwo Polski Giu- 
choniemych reprezentacja Bydgostczy pò- 
konala Wejherowó 2:1 (1:0) W meczu o 
mistrzostwo Pamorra Brda pokonała Wi- 
się z Grudzłedza 2:1. i 

W rozgrywkach piłkarskich o mistro- | 
siwo Pomorza Chejnieranka pokonsła u. 
siebie Cuiavię z Inowrocławia 4:3, Byd- 
goska Gwardia pokońśla lamtejsły Zryw 
2:0. Polonia Bydgoszcz zremisowała 2:2 w 
Orudriądzu BOKS-em Na czele tabeli. 
kroczy dalej bydgoska Brda, która sireci- | 
ła dotąd tylko jeden punkt. 


Świetna walka Ankiewicz-Kutłacik 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


eam — m 1 


Str 3 


- w 


Bramkarze zbierają brawa | Klęska Garbarni 0:6 


z AKS-em w Chorzowie 


na meczu Wartia-Polonia 0:0 


ARTA Polonia (W-wa) 0:0. 

Warta: Krystkowiak,  Dusik. 
Vore, Kazimierczak, Caapczyk, Groński, 
(zleruk, Jóźwiak, Gendera, Skreypniak, 
Smólski. 

Polonia:  Borucz, Wołorz, Pruski, 
Wisniewski, Mrnosowski,  Szczawiński, 
Jaźnieki, Wilenyński, Świcark, Srczepań 
ski, Ochmański, 

Sędzia główny mjr. Sznajder, Widzów 
nkolo 9.000, 

— | nam i im potrzebne były puak.| 
ty! — powiedział po meczu kierownik. 
ataku Warty Gendera. Miał słuszność.) 
Oba zespoły powinny być zadowolone a' 
rezultatu, bo chociaż Polonia miała 
więcej z gry i częściej przesiadywała, 
pod bramką zielonych, to jednak war, 
tiarze byli lepiej oszlifowani technicz. 
nie, grali imniej na hurra, a ich wypa- 


dy nosiły w sobie zawsze zarodek bram 
kia Napastnicy Polonii szybką szdoby. 
wali teren, ale pod „świętynię” xGryst. 
kowiaka tracili pewność i słabo strze- 


lali. 


DOBRA KONDYCJA 


Mecz był ładny, oba zespoły wytrzy. 
wały tempo dając dowód dobrogo przy 
gotowania kondycyjnego, Sytuacja amie. 
niały aie błyskawicanie, W grze Polonii 
dominowała przypańdkowość, Zwłaeneza 
ntRk szedł do przodu bez więksnej my- 
kli przewodniej. Było to pó czękci winą 
Świcarza, który nie potrafił pokierować | 
odpowiednio kolegami. Z piątki =fen. 
zewnej „czarnych koszul* najlepszę no- 
tę trzeba dać młodenu Wilczyńskiemu. 
Pracował on pelne 90 minut, dobrze się 
cofuł, a w natarciu wykaxywał dużą ini. 
cjutywę. Bardzo łudnie udawały mu się 
zmłany poxycji s Jaśnickim, Szerepań: 
ski włubsny, miał jednak silnego prze: 
ciwnika w osoble Kantmierenaka. Och} 
mański poplsywał się, uwłasnena po 
przerwie, allnymi strzałami, Byly one 
jednak nie celne. 

W pomocy dobrym był Hrzonoweki, 
ala obaj boceni — Wiiniewski | Srena. 
wiński sngrali jeden n leparych swych 
meczów. W ohronie Wołosn dohbrne ra- 
dził sóbie 2 niebezpiecznym Śmólskim, 
brak mu jednak oswahadzającegó wy- 


kopu. Pruski grał ofiarnie, musi się jed 
nak wyzbyć zwyczaju rnucania się pod 
nogi przeciwnika z kolkami wysunięty- 
mi do przodu. Wygląda to na ofiarną 
krę, a joat w rzeczywistości najzwyklej- 
szym faulem, 


| 
BRAWO BRAMKARZE! i 


pokazał bardzo 
dobrą formę. Obronił on kilka napraw- 
dẹ niehezpiecanych strzałów, grał pew- 
nie, a jego wybiegi sjednały mu xasłu- 
kone oklaski, 

Jego Krystkowiak 
również huczne brawa ra udane parady. 
Krystkowiak imponuje przede wszyst- 
kim swym spokojem. Warciarz w naj. 
forętnzej aytuacji nie traci głowy, lecr. 
czatuje spokojnie na piłkę i dobrze sie 
do niej ustawia. 


Borucz w bramce 


* Å. . 4 
VviR-A*Via zbierał 


jest raczej 


Silny 
strzał tylko o centymetry mija poprucca- 
kę. Warta adobywa do przerwy jeszcze 
pięć rzutów rożnych, ale nie potrafi ich 
wykorzystać. W tej części meczu gra 
wyrównana z minimalną 
przewagą Polonii. 

Po pausie Polonia opanowuje pole i 
gniecie przem 15 minut, Wa”nawianie 
łapię drugi oddech i przy silnym dopin 
ku puhliczności przesiaduję coras cenę- 
ściej pod bramką Krystkowiaka. W tym 
okrenie gry Ochmański kilkakrotnie bi 
je silne homhy, jednak niecelne. Tylko 
ran, w 16 min, potężna bomba poloni- 
sty odbija się od słupka. Ostatnie mi- 
nuty mieczu przynoszą grę wyrównaną. 


wany sam bije wolnego. 


ostry 


į niok, Gajdzik, Janduda, Wieczorek, Ba. 


CHORZÓW, 26,9 (Tel. wł). AKS — 
Gurbarnia 6:0 (2:0), 

Garbarnia: Jakubik (Rubarsk), Ra. 
koczy, Śliwa, Bieniek, Imsiewica, Kalie 
uiński, Sołek, Skrzyński, Nowak, Ku- 
charski, Parpan IL. 


| AKS: Prrewięda Karneński, Dur 


rański, Muskała, Spodrieja, Cholewa, 
Kulik, Widzów ok, 8.060, 

Pierwszy kwadrans gry upływa na 
obustronnych atakach, Następnie inicja- 
tywę przejmuje AKS, którego przewe- 
ga zaznacza się do końca spotkania. 
Pod koniec l polowy Garbarnia prse- 
prowadza kilka niebeapiecznych ataków 
na bramkę gospodarzy, którym brak 
było jednak wykończenia. 


Pierwszę bramkę dla AKS-u usyska- 
je Spodzieja w 41 m. z podania Barań: 
skiego. W 43 min, AKS zdobywa dru- 
gą bramkę ze ctreału Muskały, Już w 1 
min. drugiej połowy pada tfrecia bram: 
ka s aaniobójczego strzału Lasiewicza 
Gra przybiera na ostruści. Duzostałe 
bramki dla ARSu: w 33 m, se strzału 
Cholewy, w 39 min, mo strzału Muskały 
po kornerze oraz na I m. przed keńcem 
zawódów ze strzału Spodzicji. AKS swy 
ciętył zasłukonie. Na wyrdśnicuje 2a- 
służyli: Muskała w ataku, Janduda na 
irodku pomocy i Przewięda w bramce. 
W drużynie krakowskiej prócz Nowaka 
w ataku i Jakubika w bramce, hrek 
jaśniejszych punktów. è 


W obronie Dusik lepssy od Torsa. i U j elj â ko m i ro m i ta cj â 0 ll i 


na meczu Cracovia-Polonia (B) 3:2 


Obaj: snybcy i energiezni, W pomocy, 
najlepszym był Craperyk na środku. Ze| 
Świcarzem dawał sobie radę stosuńkowo | 
łatwo, a wypadł tym lepiej, że nie ogra- 
nicnał się tylko do roli moppera, lerr 


ladnie pchał do przodu rwój napad. Z 


bocznych Kasimierczak znacznie lepszy. 

od Grońskiego. 
Atak Warty 

Spodziewana ale 


sprawił  niespodrlankę. 
nichezpiecznych ata- | 


pkáw głównie z lewej strony, pdsie prze. | 


cież grał „bombardier“ Smólski. Tym. | 


czasem warciarze forzowali gre prawej 
strony | mieli rację, Glerak jest szyb- 


BYTOM, 26. 9. (Tel. wł.) Cracovia— 
Polonia (Bytom) 3:2 (1:1) Mecz był 
antypropazandą sportu. Obustronnie o- 
stra pra oraz zachowanie się zawohi: 
ków obu drużyn na boisku pozostawiło 
jak najpozykrzejsze wrażenie. Gra stala 
na bardzo nędznym poziomie, Cracovia 
w obecnej foemłe mie ma widoków na 
zdobycie mistrzostwa. 


Osobny rozdniał należy poświęcić ea- 


im skr="ftowvm, energicznym I znacz. chowamiu się zawodników na boisku, — 
nie czę viel niąpóknił obronę Polonit, Nawet wysoka ntawka zawodów nie n- 
niż Smólski Również i prawy łącznik sprawiedliwia do umyślnych fwuli, w 
Jóświak był lepszy od kolesi z lewej czym celowali bracia Jublońscy 8 Cea- 
strenr — Skrzypnirka. Śradkowy Gen- covii oraz obrońcy gospodarzy, O Bn- 
dern. mary wyga piłkarski, utnlejętnie buri można powiedzieć, ke dużo nam 
roxdrielał piłki i nlehespiecania mrze- upłynie nanim będą go rnowu oglądać 
lał, boiąka piłkarskie, Usunięcie tego tewo- 

dnika, reprerentanta Polski, u boieka 
KORNERY NA POCZĄTEK F oedynane kopnięcie przeciwnika ber 

Mees roxpoczął się dwoma kornernmi piłki w brauch jest hea precedeńwu, 

zdobytymi przen Warte juk w pierw. | Składy drużyn: 


i 
Ka Pio ak | Sak pom Goa: (ida 
e aao Jbtonki I, Parpan. Mazur, Szeliga. 


dh ij adobywajęc roble preewa- Rożankowski I, Poświat, Jabłoński I, 
a. Bobula. 


Warta atakuje wypadami, W, 8 inin. ; 3 A zz 1 każ 
Pruski fauluje Smólskiego i poszkodo.| Polonia: Kocrupski, Śliwiński, Salik, 
Komórkiewicz, Lelonck, Nichylski, Kat 


| 
| młerowiez, Szmidt II, Szmidt I, Kula- 


na meczu Gwardia-GCedania 9:7 


GDYNIA. 269. tel. wł). Z cyklu! 
rozgrywek o drużynowe mistrzostwo 
Wybrzeża w boksie odbyło się w nie 
dzielę w Gdańsku apotkanie pięściar- 
skie pomiędzy nals'Iniefszymi zcspnła 
mi okręgu Gwardii i Gedanii. Pa bar 
dzo zaciętym przebiefu mecz zakoń- 
czył się zwycięstwem Gwardii 9:7. W 
obu zespołach zaszło szereg _ strate- 
gioznych przesunięć. W Gedanii o ka 
tegorię niżej walczyli Klein i Drąt- 
kowski. zań o wafę wyżej awansowali 
Kudłacik i Chychła.a W Gwardii 
Skierka walczył w kat. średniej, 
Kwiatkowski zaé w półciężkiel Bo- 
haterem spotkan'a był Kudłncik. któ- 
ry rozegrał zacięty pojedynek z Ant- 
kiewiczem. 

Przebieg walk (na pierwszym miej- 
sou zawodrcy Gwardii): Bek nie 
rosstrzygrął spotkania z Kle nem. W 
koguciej doskonale wypadł  Gisnal, 
który wysoko pokonał na p-kty Drął 


kowskego. W piórkowej Gołyński 
nie rozstrzygnął spotkania z Antko- 
wiakiem. 


| 


Niesłauszne 
zwycięstwo 
Kargiera 


ŁÓDŹ, 2649 (Tel. wł) wióknierz — Ba- 

wełna 14:2. Osemka Włókniarza rozniosta 
Bawelnę, oddając Jedyne 2 punkiy w | 
półciężkiej, w której Kubasiewicz ulegl I 
Urzędowiczowi, 

Najciekawszą walką dnie było spotka- 
nie w muszej: kargiera ()W z Anielakiem 
(B). t tym razem Kargier cieszył się 
wigiędami kompietu sędziowskiego, który 
przyznał mu zwycięstwo, krzywdzące wy: 
raźnie Anlelaka W koguciej Stanikowski 
(W) wypunktował Szallńskiego. W piórko- 
wej Kazimierczak (W) wysoko wypunkto- 
wał Sobczaka W lekkiej Kawczyński (W) 
wygrał niespodziewanie, ale  zBalużenie 
ze Stefaniaklem  Srczapiński w pólśred- 
niej w i r znokautował Nowackiego 
(8). W średniej Wieczorek (B) tylko 1 run- 
dę stawiał opór Tzęsowskiemu | w przer- 
wie poddał się W półciężkiej Urzedowicz 
(B) wypunktowa! Kubasiewicza, 8 w cięŻ- 
kiej Kaczmarek (B) po II r. poddal się 
Jaskule. ; 


| 


PUGACZEWSKI BIJE REKORD 


lekkoatletycz- 
Moskwie, znany 
Puga- 


W ramach zawodów 
nych, rozegranych w 


średniodyskancowiec 


rzewski. ustanowił czwarty w tym ec- 


radziecki” 


zonie nowy rekord Związku Radzieckie 


go: 
omegna? rekordowy eza: 3:53,0 min. 


w biegu na 1500 m Pugaczewski 


W lekkiej w najpiękniejszej walce 


ry pokonał swego przeciwnika przez 


| wik, Trampisa. 


Cracovia jako całość była zespołem 
nieco lepszym od gospodarzy. niemniej 
zwycięstwo swoje uważać mołe sa bar- 
Uzo szczęśliwe, Skutecznie (i ostro) gral 
Parpen. Prócz niego dołwze wypadli: 


Poświat i Rożankowski w ntaku. Szeli- 


dnia Antkiewicz nieznacznie zwycię* qyskwalifikucję w 3 starciu. W ciężkiej ga na prawym skrzydle zmłowolił, za- 


żył na p-kty Kudłacika. Pierwsza Mechliński w pierwszym starciu poddał | wiódł natomiast Bobla, Ponoc i obro-| — —— 
| na kogzystasły raczej z nieznradności a- 


runda przynosi minimalną przewagę | 
Antkiewicza, który obrabia dolne par| 
tie przeciwnika. 


się Białkowskiemu, 
W dregim spotkaniu o mistrzosiwo 


Kudłacik bardzo kl. A Okręgu rmierzyły się ze sobą mło! pierwszą bramke, 


Hymezak zawinił 
przy druglej winy 


taku przeciwnika. 


skupiony rewanżuje się kilkoma traf | de zespoły Czynu 1 Lochii, Piękne uwy) nie ponosi. 


nymi prostymi. W drugim starciu o- 
braz walki jest podobny Trzecia tun 
da ma przebieg zacięty Kudłacik ata- 
kuje z wielką furlą, Antkiewicz nie 
pozostaje mu dłużny. Pięściarz Gwar- 
di; otrzymuje w tym okresie ostrze- 
żenie. Kudłacik jest lepszy w zwar- 
elu, Antkiewicz wyraźnie przeważa 
w półdystansie. Werdykt sędziowski 
przyznający zwyc'ęstwo Antkiwiczo- 
wi, zostaje przyjęty gwizdami przez 
część publiczności. i 

W półśredniej Iwańskiemu przyzna- | 
no wynik nierozstrzygnięty z Musiałem. 
Młody zawodnik Gedanii jem pięście- 
rtem b. agresywnym o dużym tempera- 


mencieggje w tej walce był słabszy od 
awego B....:.. Iwański po kontu: 
zji kolma nie doszedł jeszcze do formy. | 


W średniej Skierku po 2-r. walki pod 


cięstwo odniosła młoda drużyna Czynu; 
gds skiego, dwyciężnjąe awych przerw. 
ników w stosunku 14:2. Bokeerzy Czy- 
nu wystawili siedmiu zawodników i vdo 
byli wszystkie możliwe punkty. Jedynie 
w wadze ciężkiej wobec  niestawienia 
się przeciwnika, zawodnik Lechii Pola- 
kow nzyskał dla swych barw jedyne 2 
punkty, 


U gospodarzy rawiódł cudacznie ro- 
stewiony atok. Jedyme SŚrwih Il i 
Tramplsa zagrali na swoich pozycjach i 
wypalić mośliwię. Sermide I, bardzo 
produktywny w pómocy, na lewym łącz 
niku wypadł słabo. Kulawik błąkał sie 
na lewym skrzydle, a Keźmierowicz był 
niewiele lepszy na prawym. Pomoc do 


|emeau zejścia n bolska Lelonka praco: 


2 punkty zostawiła Tarnovia 


w Poznaniu po porażce z ZZK 0:2 


POZNAŃ, 26. 9. (Tel. wł.) ZZK Po: 
znań — Tarnowla 2:0 (2:0). Bramki 
dla ZZK zdobyli Białsa I Kołtuniak. 
(Rychliński), 


Tarnovia: _ Dwuraźny 


Barwiński, Firych I, Kokoszka, Komol, grywali ambitnie, a szybkością nawet | 


paetnicy zwiekali z oddaniem etrzału. 
Po uzyskamiu 2 zwycięskich brmnek 
ZZK jakby epoczął trochę na laursch i 
pozwolił Tarnovii atakować, Goście va- 


dał się w przerwie pomiędzy 2 1 3 star Kępski, Pinek, Suajch. Pirych TI, Roik przewyż-zali gospodarzy. Pod bramką 


ciem (ihychle, W piorwszych dwóch 
rundech olbrzymia przewaga Chychły, 
który zademonstrował? bogaty repertuar 
uderzeń i anakomitę formę, 

W półciężkiej Kwiatkowski zdobywa 


ML. Duczyński, | 
ZZK: Tominak, Wojciechowski I, Sob. 
kowiak, Matuszak, Terka, Słoma, Woj? 


ła, Polka. 


tracili głowy i me umieli wykorzystać 
nawet najdogodniejszych sytuacji, Po 
zmianie atron Tarnovia silnie przydus. 


| ciechowski II, Białas, Kołtundak, Aśto"Tła, a ZZK tylko sporadycznymi wypa- 


dami zagrażał branice gości. Napastni- 


pkt. walkowerem wobec niedowagi Do.| Zaletą kolejarzy były: bojowość 1 w cy Tarnovii zwlokali a oddaniem strza- 


leckiego, W walce towarzyskiej zdocy. 


miejętność: szybkiego  przedostawmia 


łu, 1 zaweze któryś zawodników ZZK 


dowaną przewagę ma Kwiatkowski, któ- się do przodu. Pod bramkę jednak na.  adołał skutecznie wkroczyć. Nawet dwu- 


ER acz 


e 


Leczkowski i $owiński 
powrócili na ring 


BYDGOSZCZ, 269 (Tel. wl). W tobołę 
rozegrano w Bydgoszczy lokalne 
póęściarskie o mistrzostwo Pomorza po- 
między Brdę a Zjednoczaniem. Mistrz Po- 
morza zbagatelizował drużynę Brdy omal 
nie stracil jednego punkiu. Spotkanie za. 
kończyło się 9:7, a stoczono tylko 5 walk, 
Zjednoczeni oddali punkty ber walki » | 
wagach póldredniej i półciętkiej. Brda 
nie stawiła zawodnika w ciężkiej. 


—- — 


CZESKIE RAKIETY 

WE WROCŁAWIU 
WROCŁAW, 269 (Tal. wi). Na kotlach 
Stadłenu Olimpijskiego odbył się turniej 
tenisowy o mistrzostwo Ziem Odzyskanych 
z udziałom praskich zawodników klubu ' 
SIA. Do tinału zakwałlfikowałl się dwaj 
Czesi. z których Stojan pokonał Dia2'richa 
6:3, 6.4. Finał gry pojedyńczej pań wy- | 
grała Ponlawske, bijąc Markową (Praga) 
7:5. 6:4. Ogstem startowało 60 zawodni- 
| 


W meczu tym stanęli w ringu dwaj byll 


derby reprezentanci Polski Sowiński | Leczkow | Koltumink podwyższył na 2:0. 


krotnie nie potrafiono trafić do p 
brzanki. 


wała bez mautu, zwłaracza po prawej 
zagrał dobrze Kotnórkiewice. Następnie 
na środku wytwornyła się luka, po przez 
którę Cracovia zdołała strzelić dwie 
bramki. Obrona nie zadowoliła, ale aa 
| utestę bramek winy nie pono. Koczap 
mki w bramce bez sarautu. 

| Pocagtek gry nie zapowiadał tak nie. 
jałewnego przeliegu. Pierwese pół godni 
lay upływa na grze żywej, le nerwowej. 
IW 10 min, po praerwie w pahiieseeniu 


Widzew ob 


mea tle zes 


ŁÓDŹ, 26.9 (tel wł.) Legia — Wi- 
dzew 6:1 (1:0), Dramki zdobyli: Sza 
flarski 2, Górski, Szymański, Mordar 
ski i Waśko po jednej. Dla Widzewa 
„honorowy punkt uzyskał Kupczak a 
karnego. Sędziował Seichter. Widaów 
ponad 3 tys. | 

Legia: Skromny, Waksman, Seralin, 
Waśko, Szozurek, Milczanowski, Sza: | 
flarski, Iwański, Oprych, Górski, Mor. 
darski, Widzew: Uptas, Reszka, Ko. | 
paniewski, Wiern'k, Konarski, Słaby, 
,Okup'ński, Doryń, Cichocki, Pawli-| 
kowski. Marciniak. l 


Je'Legia łatwo wygrała. z. Widzewem 


Był to jednak bezwęłpienia naisłab- 
szy mecz, jaki oglądała po wojnie 
Łódź, Widzew zademonstrował wszy- 
stkid awoje braki Od czasu do czasu 
tylko formację defensywne wybijały 


Gwardin-Legin 14:2 


t I 
CZWARTEK odbył się mecz o druty! 
nowe mi:lrzobtwa Warszawy pomiędzy 

Gwardią a Legią 2 wynikiem 14:2. Gwar: 
dia wysłąpiła w skladzie opartym na 
stkieiecie dawnej osemkł Grochowa. Le- 
gla bez Fllsiaka | Orzelaka stanowia | 
młody niedoświadczony ale pełen do: 
brych chęci zespół, który nie mógi Być 
jetzcze niebezpieczny dla Gwardil. 

| Najlepiej r Legil zaprezentowali się 

Wąslk (nabytek r Legii w Chełmży) oraz 

Oltzewski. Ten ostatni poczynił duże po. 

siępy. W muszej Kwiecień (L) Po dwóch 

rundach poddał się Pałorze, W koguciej 
$zatkowski znokautował w 5 r. Kubowi- 
cza (l), w piórkowej Sobkowiak (G) po- 
konał Wdowiaka. W lekkiej Komuda miał 


wiele kłopotów z pokonaniem Wąsika 
(t). W półśredniej Tomczyński (G) wy« 
punktował Knigę. W średniej Majewski 


nieznacznie wygrał z OQlszewskim (L), w 
półciątkie] Wyrtykowsk? (l) otrzymał 
punkty, gdyż Nowakowski został zdyskwa- 
lilikowany za nieczystą walkę. W ciętkiej 
|Archadzki (G) wygrał z Faledzińskim 
: pre t koo w3 tL 


podbrankowym rostaje ciężki kontuzje 
wany Lelonek, którego mioaną R boiska. 
Crncovia wykorzyctując osłabienie Po- 
lomi, zdołjywa dwie bramki ze stra- 
łów: Różankowskiego w 61 min. i Po. 
świata w 67 min. Na 9 min. przed koń: 
cem Bobula kopie bez piłki Śliwińckie- 
gó w brzuch, na co zostaje neumięty 
przez aędziego 2 boiska. 

Sędziował słabo p. Kowalski e Lodz. 
Widzów ponad 10 tysięcy. 


naża braki 
polu Legii 


się s beznadziejnego poziomu. Na 
tym tle Lega nie starała się bynaj- 
mniej o pokmz kunsztu piłkarskiego. 
Wyraźnie chodziło zawodnikom war” 
azawskim tylko o zapewnienie sobie 
zwycięstwa. Raziła jednak gra oby: 
dwu repreżentantów, Szczurka i Waś 
ki. W szczególności Waśko, który 
miał przeciw sobie najsłabszego fra" 
cza Widrewa, zagubił sią kompletnie 
w bezładne| kopaninie. On jeet rów: 
nież bezpośrednim sprawcą utraty je- 
dynej bramki. 

Napad Legii po pauzle energicznie 
strzelał, Prowadzenie dla Legii uzy- 
skał w 11 m Śzallarski, Po przerwie 
w 7 m Szymański podwyższył wynik 
na 2:0 Następnym strzelcem był w 
20 m Górski, w 24 m. Waśko 24a 
trzymuje płkę ręką na polu karnym. 
Jedenastkę birzela bramkarz łodzian 
Uptas. W 27 min. ponownie wpisuje 
się na listę strzelców Staflarski, a w 
34 m ustala wynk Waśko, 

Z przebiegu gry wspomnieć jeszcze 
należy, i£ w 16 m Szczurek nie wy- 
korzystał rzutu karnego. 


WIOŚLARSTWO WE WROCŁAWIU 


WROCŁAW, 269 (Tel. wi). Rozegrane 
tostały na Odrze dwudniowe mistrzostwa 
wioblerskie. Trasa dia mężczytn wynosiła 
około 2 km. Wyniki biegów finałowych: 
czwórki wyścigowe ze sternikiem: 1) To- 
tÁ — 6:49, 2) Poznań 6:51. Czwórki wy» 
icigowe Der sternika: 1) Wrociaw 6112,68, 
2) Kraków 6:623. Jedynki pólwyścigowe: 
1) Walery (Toruń) 7:29.83, 2) Ciesielski 
(Kraków) 7:29,7, Jedynki wyścigowe: 1) 
Oesco (Kr.) 7:24, 2) Mrowiec (Wrocł) 8:02,5. 
Owójki wyścigowe: 1) Kraków 680,8, 2) 
wrocław 6:559. QOsremk! wylcigowe! 1) 
Wrocław 5:50,9, 2) Posnań 6:38,5. 

Panie: czwórki wyścigowe ze sternikiem 
(trasa ok. 1200 m): 1) Kraków 4:42, 2) 
Wrocław 4476, Jedynki wyścigowe: Biaw: 
ska (Kr) 4:86. 


Marcinkowski nokautuje po 30 sek. 


na meczu ŁKS-Teplice 12:4 


| ŁÓDŹ, 269. (tel. wł). ŁKS — Te- 
plice 124. Występ bokserów czesc 
kich w Łodzi zakończył się komplet: | 


„b. słabym zespołem, nio też dziwne- 


łodzian Popielaty uległ Francikowi. 
W piórkowej Marcinkowski potęż- 
nym sierpem już po 30 sek. znokaułto- 


ustej nym ich pogromem. Okazali się oni! wał Wiżkę. W lekkiej Konicki, po 


wygranej pierwszej rundzie w Il-ej u- 


z) iż 3 walki H k. o.j pad? do „7' pod ciosami Endrycha. 
Kolejarze zdobyli w 12 min. pry pro. ; Ś przegrali przez P 

Bra kiedy Białas przyjął wolny Efektem tego meczu był niemal na” Łodzianin okazał się b. odporny, Pod 
bity przez Polkę i głową skierował pil- tychmiastowy powrót Czechów, jak- | koniec rundy sam przeszedł do ofen- 


kę nieuchronnie do siatki, W 33 min. 


kolwiek zakontraktowani byli na 3 


sywy, a w III starcłu trzykrotnie po- 


odąd spotkania w Polsce, Po tym, co zade- słał Czecha na liny, po czym sędzia 


ski. Popularny „Sowa” stoczył b. cieka- | imiejatywa należy raczej do Tarnovii. | monstrowali w sali Wima, żaden z przerwał walkę, 


wą walkę w lekkiej z Piotrowskim, | w 
drugim starclu przypominał awe najiep- 
ste czasy. Leczkowski zdobyl wprawdzie | 
punkty, lecz nie zachwycił. 

Wyniki walk (na plerwszym miejscu 
Zjednoczeni): w muszej Helak przegrywa 
2 dobrym Jarosławikim, w koguciej Ko- 
walewski zwyciężył przez t. k. o. Hofi- 
mana, Leczkowski w piórkowej wypunt. | 
tował Winiarskiego. Najladniejszą byla 
walka w lekkiej pomiędzy Bowińskim a 
Piotrowskim. Ogłoszony remis krzywdzi 
bylego teprezentania Polski. W pólśred- 


| nle] punkty dla Brdy w. ©. zdobył Kruta. 


| Sędzia p. Kue z Zagłębia dobry. Wi- 


dzów ponad 5.000 osób. 


CIĘŻKI WYPADEK 
MAKOWSKIEGO 


GDYNIA, 26.9 (Tel. wi). Na torze fra- 
wiastym wyścigów konnych w Sopocie 
odbyły się zawody motocyklowe Z udzia. 
łem szeregu znanych motocyklistów. 

Makowski wyrzucony z oru na kilkoną: 
scie metrów przez pól godziny był nie 


w średniej Rychter wygrywa przez t. k. O.' przytomny Przewięziona go do szpitala 


z Zawadzkim, w półciężkiej Radke zdo- 
był punkty w. o dia Brdy, a w ciężkiej 
Jabłoński dla Zjednoczenia. 


Po zwycięstwie tym Zjednoczenie utrzy-* 


muje się na czele tabeli, na drugie miej- 
sce wysunęła się drużyna „Chałmżyńskie) 
Legii, która pokonała u siebie ZZK ino- 
wrociaw. 


Wyniki: do 130 ccm — 1 Biefański (Lø 
chia Poznańj 18:13,5: do 250 ccm Dąbrow. 
ski (PKM W rs) 16:02; ;do 350 cem 1) 
Klassa (SSM Gdynia) 17-19,5; w ka* 5% cem 
triumtował Mieloch na Nortonie 500 w 
15-35. 

Catkowity dochód przeznaczono na Od- 
budowę Warszawy. 


|zespołów łódzkich nie chciał yzyko* | 


wóść delicytu kasowego. 

Choć mecz stał na słabym pozio» 
mie, dostarczył widowni wiele emo! 
cji. 

W muszej Różycki stoczył z Hora» 
kiem najlepszą walkę dnia. Od pierw 
szego do ostatniego gongu atakując, 
łodzianin zapewnił sobie wysokie 
zwycięstwo. W koguciej najsłabszy z 
PIŁKA. WE WROCŁAWIU 

WROCŁAW, 26.9 (Tal wł.) W dńlu azl- 
siejszym rozegrana została druga serie 
jesiennych rozgrywek mistrzostw klasy A. 
Osiągnięto następujące wyniki: LKS — 
walność 4:3, Len — Pionie! 5:4. Mieszko— 
Pafawag 4:0, Victoria — Gwardia 5:0. 
Chrobry — Żarów 4:2, Odra — Lustrzanka 
4:1, ZMP-TUR — Burza 5:5. 


| w 


Olejnik w półśredniej w 1 m. walki 
z Tomanem znalazł się do „2' na de- 
skach: Czech był wyższy, szybszy i 
silniejszy. Tańczył wokół łodzianina i 
x doskoków bił prostymi. Olejnik nie 
potrafił przez półtorej rundy dostać 
się do zwarcia, Przeszkadzał mu rin- 
gowy Lechetka. Dopiero w II etar- 
cju Olelnik uzyskuje przewage. Nie 
byla bna jednak tak wielka, aby to- 
dzianin zasłużył na zwycięstwo. Wy- 
nik ten krzywdzi Tomana. 

W średniej Pisarski po 2 m zho» 
kautował Macha. W półciężkiej Wie- 
czorek ciosem w tył głowy posłał na 
deski Cerwonkę i oczywiście prze. 
grał przez dyskwalifikację. W cięż- 
kiej Żylis wygrał z Ciprą, 
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PRZEGLĄD SPORTOWY 


Zacięta do ostatniej chwili 
walka zużlowców CSR i Polski 


(Ciąg dalszy ze str. lej) 
pięknym stylu zwycięża Fialę. Zamiast 
Wąsikowskiego w ostatniej chwili je- 


pchając maszynę, mija oelownik. Cze- 
si prowadzą 55:54. 
XIII bieg. Jeden z Czechów zosta- 


DOBRY TAKTYK 
Na drugim miejscu stawiamy Jerze- 
go Jankowskiego, który pojechał bar- 


dzie Krakowiak, Seberka wycofuje się je na starcie. Zamiast Wąsikowskiego, dzo ładnie i pewnie. Do tego zawod- 


- wraca się na ostatnim wirażu. Czesi 


z powodu defektu, Krakowiak jest trze-| jedzie Kołeczek. Smoczyk wygrywa 
ci na mecie. Czesi zakładają protest. | ten bieg w porywającym stylu. Dru- 
Komisja sędziowska protest uwzględni. į śim jest Kołeczek. Trzeci Fiala. Pol- 
ła i nie zaliczyła punktu zdobytego | ska obejmuje prowadzenie 61:57. 
przez Krakowiaka. WALKA O DECYDUJĄCE PUNKTY 

VIIQ bieg dostarczył widzom wiele| XIV bieg, Spinka pokazuje: klasę. 
emocji. Zwycięża $moczyk, tuż za nim! Zdecydowanie wygrywa. Drugim jest 
Havelka. Wrocławskiego zawodzi motor | Havelka. Trzecim Draga, a za nim 
1 zostaje na starcie. Wspaniała wałka Kołeczek. Czesi wyrównują 64:64. 
rozgrywa się na torze. Trzecim jest na| XV bieg. Ostra walka. Siekalski 
mecie Toma, jadący zamiast rozbitego | wychodzi naprzód i mija Kadleca. 
Seberki. | Trzecim jest znów Polak Wrocław- 
CZESI PROWADZĄ |ski. Fiala ostatni. Punktacja 70:68 na 
3-MA PUNKTAMI naszą korzyść, 

IX bieg. Zamia Wąsikowskiego je- sę: biegi sd ostata; Yu 
dzie Krakowiak, który zwycięża Kadle- any oeza SZERZWAE KIRA Ad 

iV A Ea . | na mecie Kołeczek. Trzecim Jankow- 
ea i Vaneka. Siekalskiemu zepsuła się h : 
maszyna. Czesi prowadzą przed iks OTC gi Ek dą 
trzema punktami — 41:38. i 


Polski, 
X bieg. Znów wspaniała walka, Smo-. 


BOHATER MECZU 


ezyk zwycięża Spinkę. Trzecim jest ja-| Alfred Smoczyk (LKM Leszno) był 


dący tym razem bez wypadku Draga. 
Fiala jest ostatni. Czas 1,33. Czesi pro. startów i 5 zwycięstw. Zdobył maksy- 
wadzą przed nami jednym punktem malną ilość punktów, iaką można o- 
45:4.  siąśnąć, tj. 20 pkt. Pokonał swego 

XI bieg. Wyścig rozciąga zdecydowa. dawnego nauczyciela z rybnickiego 
nie Krakowiak. Wywraca się jednak na obozu, doskonałego Frantę Seberkę, 


wirażu., Na czoło wychodzi Kołecz=k. Spinkę Mirosława, który należy do, 


Krakowiak siada znów na motór i je. | wysokiel klasy żużlowców i tak samo 
dzie dalej, Havelka wspaniale dochodzi młodego, jak on ucznia Spinki — Ha- 
Polaka i na ostatnich metrach mija go. "* kę. Smoczek pokazał taką zimną 
Tymczasem Krakowiak  finiszuje i z. krew, a jednocześnie opanowanie tech 
ostatniej, beznadziejnej pozycji wycho. | niki jazdy, że wysunął się bezsprzecz- 
dzi na trzecie miejsce. Punktacja 50:49. ! A na czoło Da F a w 
f | Zwycięstwa jego na zechami w Ka 
DRAGA WYWRACA SIĘ towicach i Łodzi nie były bynajmniej 
XII bieg. Spotykają się Seberka, Ka przypadkowe. Rekord, ustanowiony 
dlec, Draga i Jankowski. Prowadzi 


przez niego na torze w Muchawcu i 
Jankowski i zdecydowanie wygrywa nowy rekord toru Skry (1 m 29 sek.), 
wyścig. Draga z czwartego miejsca wskazują na to, że z 20-letniego Smo- 
rwie do przodu. Mija obu Czechów, czyka będziemy mieli jeszcze pocie- 
jest drugi. 80 metrów przed metą wy chę Starty w poważniejszych konku- 
rencjach napewno oszlifują jego ta- 
lent. 


Gdy zamilkły motory 


mówią zawodnicy 


SMOCZYK: — Jestem szczęśliwy, że się z toru żużlowego! Trudno być jed: 
udało mi się odnieść zwycięstwa nad norześnie dobrym jeźdźcem i na żużlu 
doskonale jeżdżącymi Czechami. Mam i nu wyścigach i na raidach. Mój wyści- 
nadzieję, że, na drugi rok będę jeszcze gowy Norton jest w tej chwili uszko- 
lepszy i chociaż mi się już odgrażają, | dzony i nie wiem, jak będzie z moim 
to tak łatwo im się nie dam. nien wyścigu ulicznym w War- 

JANKOWSKI: Chyba wycofam  szawie 3 ' października e mistrzostwo 
Polski. \ 

FASIKOWSKI: — Ostatnio nrześlu. 
CHje iro dziwny pech. Dzis nu przy- 
kład nawaliła mi w motorze świeca, Do 
stałem w ostatniej chwiłi czeską świe- 
z Gdańska 8:2 |% e moor nie chciał się zaprli 

To też na prostej maszyna jeszcze cing- 
ag ża (Tel. A Na stadionie | nela, ale na wirażach nie chciała. By- 

i w rz r i w À, 

A iki EE Y Pa Ae eA | tem dobry. a4tanqzinazler jestam zly? 
Oldboyów Warszawy | Gdańska. Całkowi- DRAGA: — Tor za miękki! Ale pu- 
ty dochód z tej imprezy przeznaczony był | bliczność warszuwska bardzo mi się po 
na Odbudowę Stolicy. W obu zespołach | Joba, Umie dopingować zawodników. 
wystąpiio szereg reprezentacyjnych graczy z . . ; 
Moje upadki wyglądały może groźnie, 
ale nic mi się nie stało. Mam pecha, bo 


Polski. 
Warszawa: Akimow, Łazarewicz, Szczepa- | 

się „wyłożyłem* z maszyną, ale mam i 

szczęście, że sobie nic nie zrobiłem. 


mijają teraz Polaka. Draga 


pieszo, 


Warszawscy old - hoye 
wygrali z kolegami. 


niak, Przeździecki H, Tomasiewicz, $o- 
chan, Ciszewski, Wypijewski, Przeźżdziecki, 


Jung. Gdańsk: Krasicki, Polikowski, Ga 
zut, Ordon, Cybulski, Luksemburg Wi- TRYCH: — Publiczność warszawska 
śniewski, Jóżkowiak Nowacki, Sroka. dopisała. Dzisiejszy dzień to dobra toróż 
Mecz miał b. Interesujący przebieg 


ba dla rozgrywki Ligi Żużlowej w przy- 


Piłkarze Warszawy zademonstrowaii PY; | I k 
sztym roku, 


soką technikę | pokazową grę zespolową. 


Jest zrozumiałe że w obu drużynach | SPINKA MIROSŁAW: — Muszę po- 
szwankowała szybkość ł kondycja, ale! . als A i 5 203 

dawni reprezentanci, z których niektórzy | piedeje, tę Jestem ciagle (CH 
przekroczyli już 50-kę zalmponowali lad- lepsi, nle wasi zawodnicy są  pojętni. 


nym prowadzeniem piłki i wysoką tech- | Dużo się już nauczyli, a to bezsprzecz- 
miką. Mecz przyniósł zwycięstwa Stolicy 
8:2 (4:1), dla której bramki zdobyli: Przeł- 
dziecki 3, Ciszewski 2, Wypijewski, So- 
chan i Szczepaniak z wolnego. Dia Gdeń- 


ska: Nowacki I Gazur z karnego. 


biście, że jeżeli chcecie dojść do praw- 
dziwej klasy, nie żałujcie pieniędzy na 


trenerów. i maszyny. 


Asy dzienniisarskie na meczu Dziennikarze — Zarząd Miejski. Od lewej sędzia 

meczu p. Tadeusz: Grabowski, kpt. drużyny red. G. Aleksandrowicz z żywą ku 

_eskę pod pachą. prezes oddziału warszawskiego red. Skoniecki, ofiarny bram- 
karz red. M. Dobrzyński 


bezsprzecznie bohaterem meczu: 5; 


nie jest zasługą trenera. Uważam oso- | 


nika można mieć całkowite zaufanie. 
DE gdzie potrzeba jedzie na pełnym 
gazie, a gdy nie jest to konieczne, nie 
ryzykuje rozbiciem. maszyny. Jedzie z 
į głową, czego dał nam najlepszą prób- 
|kę w ostatnim, 16-ym biegu, kiedy to 
| Spinka zdecydowanie wyrwał do przo 
[du i nie zagrożony zbliżał się do me- 
| ty, Jankowski, nie mogąc go dojść i 
'nawiązać walki, wyminąwszy drugiego 


Czecha, rozpoczął oetrą walkę z jadą- | 


cym na drugiej pozycji Kołeczkiem. 
Gdyby przypadkowo na wirażu pol- 
scy zawodnicy zderzyli się ze sobą, 
Czesi wygraliby cały mecz. Jankowski 
|to spostrzegł, wycofał się z walki z 
Kołeczkiem i dojechał do mety spokoj 
mie jako trzeci. 
NIEBEZPIECZNY TEMPERAMENT 
Inaczej sprawa przedstawia się z 
Dragą. Zawodnik ten jedzie na całe- 
go. W pięciu biegach trzy razy się 
wywrócił, tracąc pewne punkty, Dra- 
śę ponosi temperament W 6-ym bie- 
gu np. Draga podjechał niebezpiecz- 
|nie na wirażu Havelkę i obaj się wy- 
| wrócili, Draga jest nierówny i nigdy 
nie można liczyć z pewnością na jego 
zwycięstwa. W 12-ym biegu np. po 
wspaniałej wprost .jeździe, pewnie 
prowadząc przed Czechami, wywrócił 
się na 80 m przed metą. Gdyby dru- 
żyna polska tym razem przegrała, du- 
żą winę poniósłby Draga. 
IMPAS WĄSIKOWSKIEGO 
Wąsikowski — powiedzmy szczerze— 
zawiódł publiczność warszawską. Do- 
skonały ten zawodnik, który posiadł 
sztukę juzdy na torach w Anglii, ma w 


ostatnim okresie wybitnego pecha. Po- 
dohnie zresztą, jak na meczu warszaw- 
skim, było i na torze w Łodzi. Przecież 
nie do uwierzenia, żeby Wąsikowski ra 
gle stracił wszystkie swoje umiejębno- 
ści i serce do walki. Zawodnik ten bez- 
sprzecznie znajduje się w itnpasie. 
Siekalski, Wrocławski, Kołeczek i 
Krakowiak to młodzi zawodnicy. 
Oswoili się oni z nowymi motorami, na 
| mi. Du jeżdżą, rasowymi Martin Jappa 


mi. Dużo nauczyli się od trenera Seber- 
fki. Potrzeba im tylko tak samo zresztą, 


} 


| 


jak i Smoczykowi, jak największej A, 
ści poważnych spotkań. Pięknie poje- 
chał Krakowiak (DKS Łódź), kiedy w. 
ll.ym biegu, wywróciwszy się na wira- | 
żu, wsiadł ponownie na motor, dogonił 
całą stawkę. 


O DRUŻYNIE CSR 
Z drużyny czeskiej bezsprzecznie kla- 


są są: Seberka, Spinka i Havelka. Jeż. | 


dży bardzo pewnie. Trzeba było wi- 
dzieć, jak taki Spinka wychodzi z wi- 
rażu. Trzeba też i przyznać się szcze- 
rze, że nowiutkie motocykle naszych za- 
wodników są bemsprzecznie lepsze i 
szybsze od maszyn Czechów. Czei z 
prawdziwą, nieukrywaną zazdrością pa- 
trzyi na nowiutkie" motory naszych 
chłopców. Różnicę szybkości maszyn 
widać było najlepiej, kiody zawodnicy 
wychodzili na prostą. 

Trzeba też przyzmać, że Czesi nie 
przyjechali do Polski w ewoim najcil- 
miejszym kładzie. Kilku doskonałych 
ich zawodników bawi w tej chwilą za- 
gramicą na wiełkich międzynarodowych 
zawodach. Gdyby przyjechak Czesi do 
Warszawy w swoim komplecie, zwycię- 
swo nasze byłoby mocno prohlematycz 
ne. Nasi zawodnicy zrobili bezsprzecz- 
nie ogromne postępy. Są przede wszyst- 
kim młodzi. Gdy porównamy sumę wic- 
ku czeskich (229) i polskich zawodni- 
ków (194), to zobaczymy, że zaczynając 
szkolenie młodych zawodników jesteś. 
my na najlepszej drodze do rozwoju 
sportu motorowego w Polsce. 

P Ciszewski 


DRUŻYNA DZIENNIKARZY W R, 193% 


Jakimś szczęśliwym zbiegiem okoliczności 
z pierwszego występu warszawskich dziennikarzy na jesieni w 


Enz: doo dat A OE A ŚĆ AR A 


l 


sie zd jęcie 
roku 


zuchowało 


1938. Prasa grala wówczus z działaczami sportowymi i odniosła pel- 
[| ny sukces. Na zdjęciu drużyna dziennikarzy wkracza na boisko. Pro- 
wadzi ją nacz. reduktor „Przeglądu Sportowego“ śp. Marian Strzele- 


cki. 


zwarty kroczy śp. Józef Kałuża, Ostatnia trójka to: red. Ta- 


deusz Grabowski, red. inż, Jerzy Grabowski i red. Trojanowski. 


Jak przegraliśmy O: 4 


z piłkarzami Zarządu Miejskiego 


| Trudno jest napisać choćby krótkie 
sprawozdanie z meczu, w którym nra- 
memu brało się udział, Oczywiście nie 
“można mówić o nmiejętnosciach, bo 
tich prawie mie było (zwłaszcza niestety 
wśród dziennikarzy). Zarząd Miejski w 
tym „epokowym* meczu wygrał zanłu- 
l żenie, bo ył lepszy gracze mniej pu- 
' chli, lepiej trafiali w piłkę i lepiej 


| diael Nie będziemy też mówić e 


składach. bo gracze zmieniali się bar- 
dzo często. Niemniej jednak bramkarz 


federMstka zespołu dziennikarzy w cza- 

sie prezentacji. W czasie meczu zespół 
był ba 

większość spuchła niemiłosiernie 


ten wielokrotnie zmieniany, 


Na boiskach Warszawy 


Imprezy na Fundusz Odbudowy Stolicy 


Niedziela 26 września była wolna od 
rozgrywek mistrzowskich. Kluby okręgu 


wykorzystały wolny te.min, na zawody. Z NA neatarskie 39 


których dochód przeznączono na Odbu- 
dowę Warszawy. 


Na pierwszy plan wybijają się imprezy 


zorganizowane przez kluby pruszkowskie ` 


oraz Warszawski Związek Miodzieży Pol- 
skiej. Dochody 
kładnie obliczone Pruszkowski Znicz prze- 
kałe na konto odbudowy stolicy około 


100 tys. zł, ZMP ok. 30 tys. zł. 


IMPREZY ZMP 

Rozegrano mecze piłkarskie w różnych 
punktach Warszawy (Wola, Okęcie, Biela- 
ny i Grochów), kióre dały następująca 
wyniki: 

Mokotów — Wola 1:2 (1:6). Bramkę dla 
pokonanych zdobył Wiśniewski. 

Zryw (W-wa) — Okęcie 4:2 (1:1). Bramki 
dia zwycięzców: Wiażniak (2), Łatkowski 
(1), Bielaczyk (1). Sędziował Budaj. 
Mewa — Bielany 2:2 (2:6). Sędziował 
Marczewski. 
|  qTargowianka — Grochów 4:7 (1:0). 

Mecze te nie były „kasowe”. Najwięk- 
szy dochód przyniosły propagandowe za- 
wody na Bródnie. 


K raków 
na Odbudowę Stolicy 


KRAKÓW, 26.9 (Tel. wi.). W sobotę od- 
, były się trzy imprezy sportowe, z których 
| dochód przeznaczono w calości na Fun- 
' dusz Odbudowy Stolicy. W meczu piłkar- 
skim reprezentacja Chorągwi Harcerskiej 
Kraków pokonała reprezentację ZMP 2:1 
do przerwy 2:0. 

Uliczny wyłcig motocyklowy przyniósł 
nowy rekord toru, który ustanowił Bąbe- 
nek (Cr), przebywając 10 okrążeń toru 
(25 km) w kat. maszyn ponad 350 ccm w 
15:22. 

W meczach koszykówki team klasy A 
,pakonał team ligowy 58:51 (21:22). Team i 
żeński A wygrał z 1leamem żeńskim 8 
29:18 (14:6). 


KRAKÓW. 26.9 (Tel. wi). Polski Związek 
Bokserki zgodził sią na zasilenie Ka- 
sperczakiem, Aniklewiczem i Szymurą re- 
prezentacji Krakowa, kióra wystąpi w dn 
3 października przeciwko Bratysławie w 


amach Jubileuszu 25-lecia Krakowskiego 
Jte. 

KRAKÓW, 26.9 (Tel. wł.). Trzecia nic 
dziela mistrzostw A kl: Korona — Grobi. 


0:3, Wisła I 8 — Mościca 3:3, Łobzowian 

ka — Dąbski 1:1, Garbarnia | B — Craco- 

wia I B 4:2, Tarnovia I B — Szczakowian 

ka 1:2, Okocimaki KS — 

Fabtoś — Zwierzyniacki 3:3. 
| i 


Wieczysta 0:1, 


jeszcze nie zostały do-- 


bokserskim spotkały zię ze- 
(* wu), trenowanego przez 
oraz drużyna wychowan- 
Państwowe Gimna- 


w meczu 
ZN 
«lpr AM; 


+44  Mizerskiego — 


zjum Mechaniczno-Kolejowe. Wynik meczu | młody wiek jest wyczynem nielada. 


brzmi 7:7. 

Wyniki spotkań (na pierwszym miejscu 
zawodnicy ZMP): no 

m. — Niewiadomy zremisował z Eiblem, 
kog. — Włodkowski przegrał przez t. K. 
o. z Dębińskim, piórk. — Grabowskiemu 
sędziowie odebrali zwycięstwo nad Włod- 
kowskim, I. 
ryzińskim, piśr. — Lipka zwyciężył Bart- 
kiewicza, śr. | — Gnoiński pokonał Steca, 
średnia H — Zawadzki uległ Smolakowi. 

Odbyły się też dwie pokazowe walki 
zapaśnicze, w których spotkali się w wa- 
dze lekkiej: b. dobry Petrykowski z No- 
wotniakiem i w piórkowej — Kaczmarczyk 
z Parszewskim. W konkursie dźwigania 
ciężarów udział wzięło kilkunastu wycho- 
wanków 'Maksymiaka — członków ZMP. 


— Tomczyński wygrał z Cha- | 


Wszyscy doszli do 75 kg. Nowotniak dźwi- 
gnąl 30 kg, a Pe!trykowski wyrównał re- 
kord życiowy — 100 kg. Ten sam zawod- 
nik osiągnął w trójboju 260 kg, co na 


Pruszków. W Pruszzowie, impreza trwa- 
i jąca cały dziań zakończyła sią pełnym 
| sukcesem widowiskowo-kasowym. Gwot- 
! dziem imprezy był wystąp old-boyów 
| Znicza i Towarzystwa Cyklistów. Spotka- 
inie zakończyło się zwycięstwem Znicza 
laa. 
| Wilanów: mecz Drukarz — Wilanów, za- 
kończył się zwycięstwam gospodarzy 3:0 
I (1:0). W _ przedmeczu rezerw zwyciężył 
; Drukarz 4:2 (0:2). 

Okęcie. Okącie — Gwardia 3:3 (2:2). Gra 
równorzędna stojąca na dość wysokim 
poziomie. Bramki dla Okęcia: Wójcik, Ka- 
miński, Martyński po 1, dla Grochowa 
Ryszkowski,  Maruszkiewicz, Mlernicki. Sę- 
dziował Regulski. Na wyróżnienia w dru- 
żynie Okęcia zasługuje Kowalski. 


Poznań-Wrociaw 72:62 


Małecki skacze 


WROCŁAW, 26.9 (Tel. wi). Niedzielny 
dzień upłynął we Wrociawiu pod znakiem 
meczu lekkoatletycznego Poznań — Wro, 
cław. W obu zespołach brakło czołowych 
asów. Mecz zakończył się zwycięstwem 
Poznania w stosunku 72:62. Podczas tych 
zawodów Małecki Il z Wrocławia osiągnął , 
w skoku o tyczce 3,81, co jest jednym z! 
najlepszych powojennych wyników. Małe- 
cki, osiągnąwszy tę wysokość, inie próbo- 
wał podwyższać więcej poprzeczki, gdyż 
był już zmęczony. Wrocławianin rokuje 
jednak wspaniałe nadzieje | należy się 
spodziewać, że w krótkim czasie osiągnie | 
on wysokość 4 m. 

Wyniki: 100 m — 1) Stawczyk (P) 11 Su 
2) Małecki I (Wr.) 11,2 sek.; 400 m — 1) 
Lipiec (Wr.) 52,5, 2) Dotzauer (Wr.) 53,9; 


o tyczce 381 cm 


kula — 1) Hofiman (P) 12,66, 2) Leisigeber 
(P) 12,11; skok w zwyż — 1) Skałbania 
(P) 172, 2) Ohnesorga (P) 172; 1-500 m — 
1) Kielczewski (P) 4:17,8, 2) Kuraś (Wr.) 
4:21,7; oszczep — 1) Szwarcer (Wr) 44,92, 
2) Hofiman (P) 44,60. Sztafeta 4X100 — 
1) Poznań 44,5, 2) Wrocław 45,6. 5000 m — 
1) Kwiatkowski (Wr.) 16:27, 2) Płotkowiak 


1 


ZarząduG Miejskiego _ przewodniczący 
Stołecznej Rady Narodowej — Sankow- 
ski wytrwał swym posterunku de 
końca i to wcałe dobrze. Widzieliśmy 
też przez jakiń czas zwijających się pe 
boisku wiceprezydentów Strzeleckiego i 


Jaszczuka. 

W drużynie dziennikarzy przede 
wszystkim wszyscy niemal „puchłi* re- 
gułarnie i niemiłosiernie. Tym bardziej 
więc godnym padziwu był red. Kafel, 
pan z pokaźnym zresztą brzuszkiem, 
który wytrzymał ku zdumieniu kolegów 
obie połowy gry (dwa razy po 25 min.), 

Dziennikarze są speszeni, ale odgraża. 
ją się, że niedługo zapałają żądzą odwe- 


tu. Najważniejsze jednak, że mecz ścią- 


gnął spore puhłiczności, która miała z 


„widowiska sto pociech. 


| 
I 


16,28. Wierklewicz znalazł się dopiero na! 


3-1m miejscu — z czasem 16:29,9; 800 m — 
1) Barczewski (P) 2:00,9, 2) Molenda (Wr.) 
2:01,9 (nowy rekord Dolnego Śląska). 
Tyczka: 1) Małecki I! (Wr) 5,81, 2) Pie- 
chowiak (P) 3,30. Skok w dal: 1) Stawczyk 
(P) 6,47, 2) Nowak (Wr) 6,38. Dysk: 1) 
Holtman (P) 40,38, 2) Antczak (Wr.) Szia- 
feta olimpijska: 1) Wrocław 3:41,6, 2) Po- 
znań 3:41,9. 


— aaaea 


'|Jeden z bardziej frapujących fragmentów meczu w Warszawie Dziennikarze— 


Zarząd Miejski. Jak widzimy walczono nie tylko z piłką lecz i psami 


za 1 mm w 


Sędziował (ale także 
spuchł) p. Tadeusz Grabowski. Funkcje 


nienagannie 


sędziów bocznych pełniły z przejęciem 
kołeżanki dziennikarki. 

Mecz dał ponad 120 tys, zł czysteze 
dochodu, co jak wiadomo, przeznaczo- 
no na Odbudowę Warszawy. I dlatego 
wszyscy są hardzo zadowoleni. 


* 


Mecz ten wchodził w ramy uroczy- 
stości otwarcia nowego stadionu por- 
Stadion jest 
ładny, choć nie wielki i mieści się na 
Poln Mokotowskim przy Al. Niepodle- 
głości. Warszawa w dziedzinie rozwoju 


kultury fizycznej uzyskała rzecz nader 


tewego „Samorządowca”. 


cenną i pożyteczną. (sg) 


Odpowiedzi 


Redakcji 


„Władek'* — twinoujécie. 100 m — 
12,2 sek. — 556 pkt., 400 m — 55 sek. — 
622 p., 1.500 m — 5:10 — 360 pkt., 110 m 
pł — 17,8 sek. — 567 pkt., kula — 10.35 m 
476 pkt, dysk — 35.05 m — 517 pkt, 
oszczep — 51.20 m — 278 pki, w rwyż — 
1.65 m — 616 pkt, w dal — 5.80 — 511 p., 
tyczka — 2.80 m — 431 pkt. 

|-szy dzień: 100 m, w dal, kula, w zwyż, 
400 m, ll-gi dzień: 110 m pł, dysk, tycz- 
ka, oszczep, 1.500 m. Radzimy zwrócić 
się do trenera Warchałowskiego, który 
urzęduje w Szczecinie. Wyniki są godne 
uwagi. Co do Szymury, to najpewniejszą 
odpowiedź da nasz plebiscyt. » 

Jan Hojarczyk. 100 m — 127 sek. — 
464 pkt, w dal — 453 m — 253 pkt, 
kula — 7,20 m — 234 pkt, w twył — 
1.30 m— 280 pkt, 400 m — 59 sek. — 
477 pkt, dysk — 21.87 m — 250 pkt. 
oszcze” — 27.80 m — 229 pkt., 1.500 m — 


5:12 — 349 pkt., 110 m pi. — 22 1ek. — 
266 pkt., tyczka — 2.00 m — 182 pkt. 
100 m — 12 sek. — 597 pkt, 12,1 — 


576 pkt., 12,2 — 556 pkt, 12,3 — 53% p.. 
124 — 57 p. 125 — 49 p, 126 — 
481 p., 12,7 — 464 p., 12,8 — 447 p. 129 
430 p. 15,0 — 414 p., 13,1 — 3% Pp. 15,2 
383 p, 13,3 — 569 p, 15,4 — 554 p, 
15,5 — 340 p., 13,6 — 326 p.. 15,7 — 315 pł( 
15,8 — 300 p., 159 — 287 p., 140 — 275p. 

3. W. właściciel odznaki węgierskiej. 
Jest to najprawdopodobniej odznaka jod- 
nego z klubów węgierskich Może ją pam 
nosić bez żadnej legitymacji. 

„inka”. Niestety nie znamy tego adresu. 

A. Rozwadowski — Sopol. Zgadzamy się 
ze zdaniem pana. Sądzimy, że władze 
szkolne rozwiążą ten problem już w mie- 
dalekiej przyszłości. 

„Stały czytelnik" — Warszawa. Ma Pon 
do wyboru SKS — park Agrykola, AZS — 
park Paderewskiego lub Legię — Stadion 
Wojska Polskiego. 
E 
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